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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po pofu- 
” * wyjątkiem doi pośw iąteeznyeh.

N um er pojedynczy kosztuje w miejscu |U hal., 
P()eztą 16 hal. — B iu ra  R edakeyi i A d m in is trac ji 
ńiua C zarnieckiego 1. 12. — E k sp e d y c ja  m iejscowa 
*  Ageneyi dzienników S t. Sokołowskiego. Pasai- 

I. 9, — L is ty  należy frankow ać. 
R ek lam acje  otw arte wolne od opłaty.

Telefon R edakeyi nr. 8.

Prenum era ta  z p rzesy łką  pocztową wynosi r o c z n i e  32 K ,  p ó ł r o c z n i e  16 E. ,  k w a r t a l ­
n i  e 8  K. ,  m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m ie jsc u : r  o a z n  i e 24  R ., p ó ł  r  o e z n  i e 12 K., k w a r ­
t a l n i e  6 K. .  m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. m iesięcznie. W e wszystkich innych  państw ach 3 K. 80  h. m iesięcznie.

„Przew odnik naukowy I lite rac k i'1, dodatek m iesięczny do „G azety Lwowskiej", o trzym ają eało- 
i półroczni abonenci bezp łatn ie, jednakże ci tylko, k tó rzy  p renum eru ją  od. 1 stycznia  do końca czerw ca 
lub od 1 iipea  do końca g ru d n ia , ćwierć,roczni i m iesięczni za dopłatą pierw si ! K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik" prenum erow any osobno kosztuje 8  K.

Jednorazow e in se ra ty  obliczają się po 14 hal. 
kilkorazow e so  !2 hal. od m iejsca 1 w iersza m iarą  
petitową, oghmzania zaś  tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza  m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie A geneya dzienników Sokołowskiego 
w s Lwowie Pasaż Hausm anna I. 9.; we F rancy  i 
w P ary żu  wyłącznie A geneya p an a  Adama, Boule- 
vard R aspail N r 105 bis.

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A

P. Prezydent Ministrów jako Kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych powołał 
starostę Władysława G a ł e c k i e g o  w Brze­
sku do służby w c. k. Namiestnictwie i po- 
ruczył kierownictwo c. k. starostwa w Brze­
sku starszemu komisarzowi powiatowemu Lu- 
domiłowi T r z a s k  o w s k i e in u.

Ministerstwo handlu zamianowało elewa 
budownictwa w oddziale technicznym  galic. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów, W ładysława 
S t o ł f ę ,  adjunktem budownictwa w charakte­
rze prowizorycznym.

P .  Namiestnik zamianował praktykanta 
sądowego Józefa M i n a s o w i c z a  i prakty­
kanta konceptowego Namiestnictwa Antonie­
go R ą c z k ę  koncypistami policyjnymi w o ła ­
cie c. k. Dyrekcyi policyi w Krakowie.

Wyższy Sąd krajowy w Krakowie za­
mianował kancelistów sądowych Józefa Ban-  
d ° łę  w Jordanowie i Jana P ł a c h t ę  wNo- 

Dn Sączu ofieyałami kancelaryjnymi z po­
b aw ien iem  ich w dotychczasowych rniej- 
Staeh służbowych.

niósł
Wyższy Sąd krajowy w Krakowie prze-
ofieyała kancelaryjnego Tadeusza D u n i -  

' o NV s k i eg 0  z Nowego Sącza do Tarnowa.

Lwów 24 lipca.

Wieść o zaręczynach króla Aleksandra 
serbskiego z nieznaną nikomu, przynajmniej 
poza słupami Serbii, wdową po inżynierze 
Maszjnie panią Dragą, z rodu rzekomo zna­
komitego Ljunowiców, była taką niespodzian­
ką dla całego świata, iż gdyby nie pojawił się 
był równocześnie manifest królewski, zawia­
damiający w tej uroczystej formie naród 
serbski o zamierzonym związku małżeńskim, 
możnaby ją było uważać za mistyfikacyę. Młody 
monarcha w rzeczonym manifeście, którego 
szkic znany jest już z telegraficznego donie­
sienia, oświadcza na wstępie, iż postanowił 
wstąpić w związek małżeński, bo tego życzy 
sobie gorąco naród serbski ze względu na u- 
trwalenie dynastyi. W dalszym ciągu zazna­
cza król, że Serbia przechodziła ostatnimi cza­
sy wiele bolesnych wstrząśnień, lecz od 
chwili, gdy lud serbski na wezwanie swojego 
władcy odwrócił się od tych, którzy siali wa­
śnie i niezgodę, stosunki znakomicie się po­
prawiły; to też król żywi niezłomną nadzieję, 
iż po dobraniu sobie towarzyszki życia, da­
jącej wszelkie rękojmie szczęśliwego pożycia 
rodzinnego,'będzie mógł z podwójną gorliwo­
ścią poświęcić się ludowi. Dynastya serbska 
wyszła z ludu i to stanowi jej dumę i potę­
gę. Dlatego także król ma wszelkie prawo 
wybrać sobie z pośród tego ludu małżonkę, 
a prawo to tem więcej mu przysługuje ponie­
waż polityka państw nie kieruje się teraz 
związkami pokrewieństwa panujących, lecz in­
teresem ludów.

W dalszym ciągu proklamacyi podnie­
siono, że małżonka niezapomnianego ks. Mi­
łosza, założyciela panującej dynastyi Obreno- 
wiczów, księżna Ljubica, chociaż pochodziła z 
ludu, przeszła razem z nim do historyi. „Du­
mny jestem — kończy król — że wśród lu­
du serbskiego znalazłem kobietę, która godną 
jest być królową Serbii, a która z radością 
podzieli losy moje i mego ludu. Jest nią pani 
Draga, wnuczka jednego z najzasłużeńszych

współpracowników wielkiego księeia Miłosza, 
a córka zmarłego Panty i jego małżonki An- 
dyi Ljunjewiców. Podaję do wiadomości, że 
się z nią dziś zaręczyłem i przyrzekam, że te­
raz, gdym ugruntował szczęście mojego życia, 
z Bożą pomocą, silną wolą i zapałem chcę i 
będę pracować nad uszczęśliwieniem i wzmo­
cnieniem mojej drogiej ojczyzny".

O oblubienicy królewskiej odbieramy 
dzisiaj następujące szczegóły: Pani Draga 
Maszin, licząca około 36 lat, jest wdową po 
inżynierze. Ojciec jej był naczelnikiem po­
wiatu, po którego śmierci wdowa wyszła za 
mąż za ówczesnego regenta Belimarkowieza. 
Znajomość króla Aleksandra z panią Maszin 
zawiązała się w Biarritz, gdzie była damą 
dworu królowej Natalii. Pani Maszin opuściła 
wkrótce królową Natalię i przeniosła się do 
Belgradu. Już na wiosnę b. r. przyszło do 
poważnego zatargu pomiędzy królem Milanem 
i jego królewskim synem, gdyż Milan zamie­
rzał doprowadzić do skutku małżeństwo króla 
z jedną z zagranicznych księżniczek. Także 
gabinet Georgiewicza groził już raz dymisyą, 
w razie, jeżeliby król Aleksander chciał pa­
nią Maszin poślubić. W zeszły piątek zawia­
domił król członków gabinetu o mającym 
wkrótce nastąpić jego ślubie z panią Maszin. 
Zebrana rada gabinetowa postanowiła prosić 
o dymisyę, gdyż nie chciała wziąć za ten 
krok na siebie odpowiedzialności. Równocze­
śnie wysłał prezydent Skupczyny byłego adju- 
tanta króla Milana, aby ten natychmiast do 
Belgradu przybył, i jeżeli to jeszcze możliwe, 
przeszkodził projektowanemu związkowi mał­
żeńskiemu. Król Aleksander mimo to stano­
wczo obstaje przy zaślubieniu pani Maszin i 
oświadczył, że deeyzyę swoją przeprowadzi, 
nawet w tym wypadku, gdyby powstał w 
Serbii stanowczy przeciw temu opór; woli 
raczej zrezygnować z tronu na rzecz swego ojca, 
niż wyrzec się zaślubienia ukochanej przez 
siebie osoby.

Król Milan otrzymawszy tę wiadomość, 
udał się bezzwłocznie z powrotem do Bel­
gradu. W przejeździe przez Wiedeń przyjął 
redaktora Wiener Allg. Z  tg., w obec którego 
wyraził się, że zaręczyny jego syna wy­
warł} na nirn bolesne wrażenie, nie tyle ze 
względu na pochodzenie pani Maszin, ile z 
powodu różnicy wieku obojga narzeczonych i

obawy, że związek ten nie przyniesie szczę­
ścia dynastyi.

Wedle chwilowych informacyj postano­
wienie króla Aleksandra nie wywarło dodat­
niego wrażenia w Belgradzie i całym kraju, 
a pierwszem jego następstwem było podanie 
się do dymisyi całego gabinetu który, jak to 
wyraźnie zaznaczył — nie chce i nie inoże 
brać na siebie odpowiedzialności za skutki, 

mogą wyniknąć z kroku królewskiego.

Wczoraj wieczorem i dzisiaj rano otrzy­
maliśmy z Belgradu szereg depesz, odnoszą­
cych się do ostatnich wypadków.

I tak telegrafują, że król Milan o- 
otrzymawszy w Karlsbadzie wiadomość o za­
ręczynach króla Aleksandra, zatelegrafował 
natychmiast do ministra wojny z poleceniem, 
aby ten wręczył królowi Aleksandrowi pro­
śbę o uwolnienie go z naczelnego dowództwa 
armii serbskiej. Telegram nie zawierał żad­
nych dalszych wyjaśnień, gdyż jest to po­
dług serbskiego regulaminu wojskowego nie- 
dozwolonem.

Jak słychać, król Aleksanderprzycbylił się 
do życzeń swojego ojca. Król Aleksander od­
wiedził wczoraj w poniedziałek w południe 
swą narzeczoną; przed bramą jej mieszkania u- 
stawiono podwójną straż honorową. W sobotę 
wieczorem odbył się w pałacu królewskim 
obiad galowy, w którym wziął udział także 
prezydent skupczyny i wielu posłów i dygni­
tarzy.

Podług wiarygodnych z kół belgradz­
kich zapewnień, gabinet uchwalił wręczyć 
swoją dymisyę w sobotę po południu po cztero­
godzinnej naradzie. Prezydent ministrów dr. 
Georgiewic, który bawi za granicą, został 
o tem postanowieniu rady gabinetowej zawia­
domiony telegraficznie i odpowiedział natych­
miast, że przyłącza się do tej uchwały i również 
prosi o uwolnienie. Król Aleksander wahał się 
przyjąć dymisyę i wyraził życzenie, aby ga­
binet ją cofnął. Ministrowie jednak po po­
wtórnej naradzie oświadczyli jednogłośnie, że 
muszą obstawać przy swem żądaniu.

W skutek tego oświadczenia król Ale­
ksander poczynił bezzwłocznie kroki celem u- 
tworzenia nowego ministeryuin i w tym celu 
przyjmował d. 22 i 23 b. m. oprócz prezesa

L I S T Y  P A R Y S K IE .

Paryż, W lipcu.
I  rój przy mierze zj Q. piękności i rozkoszy — 

Przypuszczalne zyski p aryża i handlu paryskie­
go. j^nesto Biondi: Finis Romae. — „Oży-
lV10ne i" p0 malowniczej Francyi. — Re-^peya pod z °cist

™  h0mm* des lettres. -  Od Derni-Yierges do Viergea Forteg _

kobiecych).

(Dokoń Czenie).

PiSko,m “ "taił wTSfi? Tl"""'! W ̂ i • -z , , UIJ mostu Jena daje ymzom soosoi nosc zwiedzeń a ,, . , J
łowni U Franoyi m wszystkich ina- i„ y o iiancyi. T0w -' .
JPPraednio zasłużyło się rozwijaniem ^ n i l e 1 1  

>a do wycieczek na prowmeyę. 0becne d_ 
‘‘ybiorstwo zatytułowane Voyages - J 
ządzone jest z wielką zręcznością. Piękno1'' 

,0'J'W'aue widoki panoramy przeUosza w
upł ,

kinematografu wywołują zajmujące sceny
/r ! 'n\ pro™ cU> jak P’’? r§ W rr§gli we n u ‘Comte, taniec wiejski w Gaskonii 
przechadzkę nad c6te d’Azur, wejście aa  Al- 
tr? i k Głos kobiecy wygłasza bądź to po­
zom 6 objaśnienia, bądź też towarzyszy obra- 
kład nastr°j°wą poezyą. Dla uzupełnienia do- 

' S° obrazu przedstawionej okolicy, n a j­

- -VJŁJ.JŁC? ko-wiaom panoramy przeu08z„ wij 
w Pirene]ą do Aii»erg„e, A  

ki-6 'i i Normandy!, a równocześnie obraZy

lepsi śpiewacy śpiewają pieśni lokalne, a w 
danych miejscach odbywają się nawet przed­
stawienia sceniczne sławnych bitew lub wdzię­
cznych idyli, odnoszących się do roztaczającej 
się przed oczami widza okolicy.

Program uroczystości wystawowych nie 
byłby zupełnym, gdyby 40 Nieśmiertelnych 
w Akademii francuskiej nie było przyczyniło 
się doń urządzeniem świetnej recepcyi. Z li­
stu pisanego przez adwokata Patru do przyja­
ciela, niejakiego Perrot d’Ablancourt, dowia­
dujemy się, jak odbywała się recepcya w Aka­
demii w XVII. stuleciu. W r. 1658 obecną 
była na recepcyi królowa szwedzka Krystyna. 
Uroczystość rozpoczęła się złożeniem jej hoł­
du przez dyrektora Akademii. Wezwano na­
stępnie księdza Cotina, aby zarecytował jedną 
ze swych poezyi. Pan de Boisrobert, który 
miał z kolei przeczytać swój madrygał, wy­
mówił się, albowiem nie umiał odczytać wła­
snego pisma. W końcu przystąpiła Akademia 
w obecności królowej do daiszej pracy nad 
sławnym swym Dykcyonarzem, w którym do­
szła była do słowa „jeu“ .

Dzisiejsze recepcye różnią się korzystnie 
od dawnych. Obecni mają tu sposobność do­
kładnego poznania życia i dzieł dwóch sła­
wnych lub znakomitych mężów. Z poprzedni­
kiem swym zaznajamia nas nowowybrany 
nieśmiertelny, jego zaś zalety podnosi jeden 
ze starszych Akademików. Tym razem przyj­
mowano pod kopułę złocistą znanego pisarza 
Pawła Herrieu a Ferdynandowi Brunetiere 
przypadło w udziale wygłosić mowę recep­
cyjną.

W  sprytnej grze wyrazów określił on 
osobę nowego nieśmiertelnego jako: Gentil-

homine des lettres; w istocie też Hervieu w 
czynach swych, w mowie, w dziełach i w ze­
wnętrznym nawet wyglądzie przesiąknięty 
jest dystyneyą. Ważniejszą jednak od dy- 
stynkcyi w manierach jest dystynkeya mo­
ralna, czyli zupełna czystość i uczciwośó^ in ­
telektualna i moralna, do której Hervieujako 
kierownik opinii publicznej czuje się zobowią­
zanym. W wykonaniu tych zasad przyłączył 
się on w niedawno minionych burzliwych 
czasach do mniejszości, czem opóźnił swój 
wybór w Akademii. Tą samą uczciwością i 
czystością kierował się Heiwieu w swej pracy 
literackiej. W dziełach na temat patologii 
społecznej, jak La Bótise Parisienne, umie jak 
malarz miniaturowy z subtelną dokładnością 
opisywać wszelkie zewnętrzne cechy snobów i 
snobinetek, nie przypisując jednak do tych 
szczegółów innego, prócz dokumentalnego zna­
czenia. Jeżeli metodycznie i ze znawstwem 
umie przedstawiać swe typy, to z większem je­
szcze mistrzowstwem zrywa z nich osłony, by 
okazać, co się kryje za maską. W powie­
ściach : Flirt, Peints par eux-mótnes, f Arma­
turę jest Heiwieu spostrzegaezem subtelnym i 
moralistą: wykazuje fałszywe pozory, spycha 
z pierwszych planów panoszące się puste 
lalk i; wskazuje co jest banalnem, s:tucznern 
lub złem w tak zwanem „wybranem" towa­
rzystwie ; zwalcza przesądy i kłamstwa, prze­
wrotność i blagę, gdziekolwiek je napotyka. 
W dziełach dramatycznych „Tenailles" i ,,la 
Loi de fhomme", Hervieu jeszcze głębiej 
posuwa swą metodę badawczą. On to właści­
wie pchnął dramat nowoczesny ku rozpatry­
waniu anomalii kodeksu prawnego i jest ini- 
cyatorem kierunku, który w ostatnich czasach 
wvdał ..Robę Rouee" i .Clairiere". Dyskre­

tnie lecz niedwuznacznie wskazał identyczność 
strasznego finansisty Saffra, prześladującego i 
goniącego zadłużone kobiety, z leśnym szym­
pansem, który szuka swych ofiar w zdradzie­
ckich zasadzkach i przezwycięża zranione sa­
mice. Surowy, lecz pełen litości spostrzegacz 
wieczystej tragikomedyi małżeńskiej, odkrywa 
Heiwieu w sztuce „Tenailles" grzech „pierworo­
dny, który przenika całe prawodawstwo re­
gulujące stosunki między mężczyzną i kobie- 
tą “.

Krytykując i badając anarchię społe­
czną, Heiwieu zbyt daleko może posuwa się 
w swym pesymizmie, jest jednak ożywiony 
szczerem dążeniem do reformy i postępu.

Broniąc w dramacie „Tenailles" tak 
stanowczo praw kobiecych, stanął Hervieu w 
rzędzie pisarzy feministycznych, których li­
czba wzrasta. Do najgorliwszych w tym kie­
runku należy obecnie Marceli Prewost. Słyn­
ny autor Demi Vierges przeszedł w ostatnich 
latach dziwną ewolucyę; z lekkiego świato- 
wca i satyryka stał się poważnym propaga­
torem ruchu kobiecego. W nowem swem dziele 
„Vierges Fortes“ , czyli Fryderyka i Lea, Pre- 
Yost gruntownie i zajmująco kreśli postępy 
ruchu tego, szerzącego się główmie z Anglii 
a mającego na celu usamodzielnienie kobiety, 
jej niezależność ekonomiczną, einancypacyę 
społeczną i podniesienie moralne. Nieukrywa 
jednak i przesady, do której dochodzą niektó­
re przedstawicielki feminizmu, żądające walki 
z mężczyzną i chcące wogóle wykreślić męż­
czyznę z życia kobiety. Bohaterki _ powieści, 
siostry, przejęte zasadami powyższemi, doświad­
czają na własnej osobie nieracyonalności tych­
że, a chcąc postępować wedle przekonań na­
bytych i za słuszne uznanych, tracą szczęście



skupczyny i prezesa rady państwowej, także 
szereg wybitnych dygnitarzy państwowych i 
wojskowych. Między osobistościami, powoła- 
nemi do króla, znajdują sre wyłącznie nie 
należące do żadnego stronnictwa; na tej pod­
stawie przypuszczają, że nowy gabinet nie 
będzie partyjnym. Także sekretarz baneela- 
ryi gabinetowej wniósł prośbę o dymisyę.

IX. Zjazd lekarzy i przyro­
dników polskich.

Walka '& gruźlicą,
W obec ogromnej doniosłości sprawy, 

która była przedmiotem obrad wczorajszego 
wspólnego posiedzenia wszystkich sekcyj Zjazdu, 
mianowicie kwestyi walki z gruźlicą, uzupeł­
niając doniesienia telegraficzne, podajemy do­
kładniej przebieg interesującej i ważnej dy- 
skusyi.

Dr. S o k o ł o w s k i  wskazał w swem 
przemówieniu na znaczenie walki z gruźlicą. 
Zaznaczył on, że komitet, pomieszczając tę 
sprawę na porządku dziennym Zjazdu, stanął 
na wysokości zadania. Zgromadzenie powinno 
omówić sprawę z zapałem, ale i rozwagą.

Następnie prof. B ą d z y ń s k i z e  Lwowa 
przedstawił ogólny, wyczerpujący pogląd na 
obecny stan nauki o etyologii gruźlicy.

Dr. S o k o ł o w s k i  z Warszawy wskazał, 
że dziedziczność w gruźlicy nie odgrywa ta­
kiej roli, jaką jej dotąd przypisywano. Z oso­
biście przez niego prowadzonych badań wy­
nika, iż na 8.0U0 przypadków u 25 prc. dała 
się wykazać w gruźlicy dziedziczność, jako 
przyczyna choroby. Jako punkty usposabiające 
do gruźlicy wymienić należy alkoholizm 
i kiłę.

Drugi przewodniczący, protomedyk dr. 
M e r u n o w i c z  wskazał, że dotychczasowa 
statystyka gruźlicy jest bardzo niedokładna 
i to prawie wszędzie. Bardzo często łączy się 
cyfry osób, zmarłych na suchoty, z cyframi 
osób, zmarłych na choroby narządów odde­
chowych. W Galicyi umiera rocznie 45.000 
ludności na suchoty, co czyni 6 7 na tysiąc. 
My mamy najwyższą cyfrę umierających na 
suchoty z pomiędzy wszystkich krajów koron­
nych; Austrya zajmuje w tej mierze drugie 
miejsce śmiertelności z pomiędzy wszystkich 
krajów Europy. Gruźlica wzmaga się z roku 
na rok, i to w jednych powiatach mniej, w 
innych więcej. Powiaty obfitujące w moczary 
i bagna, dotknięte wylewem rzek, wykazujf 
większy procent śmiertelności z powodu gruźli­
cy. Jako pocieszający objaw poczytać należy, 
że w ostatniem dziesięcioleciu procent ten 
zmniejszył się w miastach, co przypisać wy­
pada poczynionym zarządzeniom hygienicznym. 
Na 5.000 obdnkeyj w Krakowie było 18 prc. 
wypadków śmierci z powodu gruźlicy. Brak 
także dat co do wieku osób, umierających na 
gruźlicę. — Dlatego p. referent przedłożył 
wniosek o zbieranie dokładnych dat o gruźlicy 
i prowadzenie statystyki na podstawie odpo­
wiednio sporządzonych wykazów.

Dr. Adam K a r w o w s k i  z Poznania 
podał daty statystyczne w Księstwie Poznaó- 
skiem, tyczące się gruźlicy, od r. 1881. Z cyfr 
widać obniżanie się stopniowe cyfry śmier­
telności a to w regencyi poznańskiej w prze­
ciągu ̂ ostatnich lat 18 o 20 prc. W szpita-

osobiste, które dla kobiety leży jedynie w 
związku z ukochanym a godnym jej mężczy­
zną.

Kwestya kobieca dziś już zróżniczkowała 
się na wiele odcieni teoretycznych i rozgałę­
zień praktycznych. Jednem z nich jest spra­
wa szerzących się tak bardzo obecnie spor­
tów wpośród kobiet. Sprawa ta zaniepokoiła 
niektóre umysły tak poważnie, iż postanowiły 
w tym kierunku zarządzić ankietę. Bedakcya 
czasopisma Revue et Remie des Revues zwró­
ciła się w tym celu do wybitnych feministek, 
autorek, poetów, uczonych, lekarzy i morali­
stów, prosząc icb o odpowiedź na następujące 
dwa pytania;

1. Czy kobieta przestaje być kobieta), 
jeżeli oddaje się ćwiczeniom fizycznym, pod­
porządkowanym ogólnie pod miano sportów?

2.;j6zy ćwiczenia te są dla nowoczesnej 
kobiety rozrywką korzystną, lub też zachcian­
ką, zagrażającą jej przyszłości?

Zebrane odpowiedzi ogłasza czasopismo 
w ostatnim swym num erze; znajdujemy tu 
nazwiska takie j a k : .Jules Bois, Felieiea
Champsaur, dr. Ćharcot, Zola, i kobiet auto­
rek: Lesr.eur, Marni, Suttner, OlemencęeRoyer, 
Carmen Sylva i wielu innych.

Przytoczę tu tylko kilka urywkowych 
ustępów tej nader zajmującej ankiety :

Doktor Charcot dopuszcza dla kobiety 
tylko takie sporty, które dozwalają jej pozo­
stać zupełnie kobietą... być za™ zupełnie ko­
bietą, to znaczy być jak najmniej podobną do 
mężczyzny, i być dostatecznie kokietką, peł­
n ą  wdzięku, elegancyi a przedewszystkiem dy­

lach przeciętnie śmiertelność na gruźlicę wy­
nosi P 4  prc. wszystkich chorych zakładowych, 
a 881 m-c. gruźliczych. W uśpieniach stosu­
nek gorszy. Śmiertelność na gruźlicę w sto­
sunku do żyjących także powoli się zniża i to 
od roku 1889 do 1897 spada z 22‘47 na 18-72 
w regencyi poznańskiej. Urząd krajowy ubezpie­
czeń na starość w Księstwie udziela renty z po­
wodu gruźlicy płuc 236 osobom. Urząd kra­
jowy, aby zapobiedz płaceniu renty, w> syła 
zagrożonych gruźlicą do sanatoryum w Goer- 
bersdorf i skutki leczenia są zadowalniające, 
bo z wysłanych w 1896 roku 59 osób, 43 
odzyskało, siły, a z tych 48 84 prc. czyli 21 
dotychczas t. ;. 4 lata je utrzymało.

Po odczytach dr. P o l a k a  z Warszawy 
i dr. T c h ó r z  n i  c k i e g o  z Warszawy, poda­
jących daty o gruźlicy, zgromadzenie uchwa­
liło: Sekcya dla spraw gruźliczych uchwala: 
„Wydział gospodarczy IX. Zjazdu lekarzy i 
przyrodników zajmie się z e b r a n i e m  s t a ­
t y s t y k i  g r u ź l i c y ,  złoży do tego celu po­
trzebne fundusze i z a j m i e  s i ę  z e s t a w i e ­
n i e m  dat ,  przyczem się zaznacza, że głównie 
chodzi o dokładność danych, a nie tyle o ich 
ilość; wreszcie złoży sprawozdanie na przy­
szłym Zjeździe".

Po załatwieniu w ten sposób kwestyi 
statystycznej przystąpiło zgromadzenie do czę­
ści dalszej: Z a p o b i e g a n i e  g r u ź l i c y .

Pierwszy zabrał głos referent profesor 
B u j w i d  i dał ogólny pogląd na obecny stan 
nauki o zapobieganiu gruźlicy. Omówił na­
przód właściwości zarazka gruźlicy. Rozwija 
się on bardzo powoli i potrzebuje szczególnej 
gleby,1 a  wydziela się na zewnątrz, gdy tkan­
ka płucna już zniszczona. Osoba chora zaraża 
zdrową. Należy dążyć do zupełnego odoso­
bnienia chorych na gruźlicę osób i skonstru­
owania osobnych spluwaczek na wydzieliny. 
Lud należy objaśnić o zakażeniu gruźliczern. 
Dzieci w szkołach przy kaszlaniu winny za­
słaniać usta lewą ręką, bo w ten sposób za­
razek gruźliczy pozostaje na ręce, a nie prze­
rzuca się na drugą osobę. Rząd powinien wy­
dać istawę, zaliczającą gruźlicę do chorób 
zakaźnych. Referent zakończył przedłożeniem 
następujących wniosków: 1. Przyjmując cho­
rych na gruźlicę do szpitali ogólnych, bez­
warunkowo nie należy umieszczać ich w sa­
lach wspólnych, urządzić natomiast szpitale - 
sanatorya, dostępne wszędzie dla najniezamo- 
żniejszyćh sfer ludności. 2. Niszczyć zakaźną 
plwocinę^wszędzie, gdzie tylko obecność jej 
jest przypuszczalną, ażeby zarazek tę drogę 
szerzenia miał przeciętą. -3. Skrapiać ulice, 
ustawić.spluwaczki, wypełnione proszkiem de- 
sinfekcyjnym, na ulicach, schodach i wszel­
kich' rmefscacn publicznych^ nie mówiąc już 
o mieszkaniach, zamieszkanych prz&| gruźli­
czych. 4. Pouczać za pośrednictwem broszur, 
wykładów i t. d o tem, że gruźlica jest cho­
robą zakaźną i popularyzować środki jej uni­
kania. 5. Nakazać szczepienie bydła za po­
mocą tuberkuliny, na razie zaśl zarządzić ba­
dania mleka na targach, oraz mięsa w rze­
źniach, czy nie pochodzi z gruźliczych sztuk. 
6. Wprowadzenie przy przyjmowaniu dzieci 
do szkoły świadectw, że są wolne od gruźli­
cy ; jeżeli są dotknięte gruźlicą, należy im 
dostarczyć środków leczenia.

Jako drugi referent mówił prof. dr. M. 
G r a b o w s k i  ze Lwowa o zwalczaniu i za­
pobieganiu gruźlicy u bydła. Na podstawie 
licznych; szczepień tuberkuliny referent wy­
kazuje, że 35-6°/0 bydła jest dotkniętego gru­
źlicą. Wobec tego. aby racyonalnie walczyć

stynkcyi. Czy nie dziwne to zdanie z ust po­
ważnego lekarza?

To samo prawie, choć nic warunkowo, 
ale w formie skonstatowania faktu powiada 
inny lekarz, znany dr. Max Nordau: Kobieta 
zostaje kobietą — rozumie się psychicznie — 
cckolwiekby uczyniła. W sportach •najbardziej 
nawet męskich ma ona inne ambicye i inne 
satysfakcje, niż mężczyzna. Chce się podobać 
i. kwestya kostyumu jest dla niej i tn najwa­
żniejszą. Jest to inny rodzaj kokieteryi. ale 
zawsze tylko kokieteryi...

Wspomniany wyżej Marcel Prevost roz­
strzyga kwestyę w duchu feminizmu : ...„Są­
dzę, źfScoraz więcej kobieta czynić będzie to 
samo co mężczyzna i to w nauce, sztuce, 
ćwiczeniach, cielesnych i umysłowych. A świat 
przyzwyczai się do tego, jak do każdej konie­
cznej ewolucyi".

Większość kobiet feministek przemawia 
za sportem ze stanowiska zasady: Meńh sana 
in  ctMwre sano.

Carmen Sylva zaś' godzi Si* na 
kie sporty dla kobiety, jeżeli ona pozostanie 
miłą i wdzięku pełną jak Sakuntala, miłosier­
ną jak św. Genowefa, muzykalną jak św, Oe- 
cyliaUjeżeli wykarmi tyle dzieci co Blanka 
z Kastylii, jeżeli potrafi prząść jak królowa 
BertaJ tkać jak Penelopą; haftować jak da­
wne księżniczki rumuńskie, malować modli­
tewnik jak Anna z Bretanii, pielęgnować ran­
nych jak Florencja Nightingale, pisać poezje 
jak Małgorzata z Nawary...

Puli.

z chorobą niebezpieczną dla bydła, a przez 
pokarm dla ludzi, musi się spełnić dwa po­
stulaty: 1. sztuki gruźlicze wyniszczyć, 2. 
zdrowe bydło od zakażenia ochronić. Nie trze­
ba jednakże niszczyć wszystkich, dotkniętych 
gruźlicą sztuk bydła, tylko mające rozległą 
gruźlicę wymion; inne oddzielić od zdrowych 
i wyzbywać je powoli. W oddziale zdrowego 
bydła należy sumiennie przeprowadzać szcze­
pienie przychówku.

Mówca jako wskazane środki ochronne 
uważa: 1. mleko krów gruźlicznych, a zwła­
szcza gruźlicą wymion i daleko posuniętą cho­
robą dotkniętych ma być wykluczone od kon- 
sum cyi; mleko od krów podejrzanych tylko 
przegotowane może być spożywane ; 2. zapro­
wadzić nadzór weterynarski nad mleczarniami 
i oborami ich dostawców; uregulować rzeź 
zwierząt tak, aby każda sztuka, z której mię­
so w obrót handlowy się dostaje, musiała być 
poddaną fachowym oględzinom. Dalsze obszer­
ne wnioski obejmują wskazówki o tłumieniu 
gruźlicy u bydła.

Zgromadzenie uchwaliło utworzyć stały 
komitet dla badania sprawy gruźlicy i dla 
walki z gruźlicą; dalej zapadły następujące 
uchwały: 1. W większych uzdrowiskach i 
zdrojowiskach w okolicy powinny, być trzody 
szczepione tuberkuliną; 2. kontrola mięsa i 
bydła, przeznaczonego na rzeź, odbywać się 
winna przez weterynarza; 3. we wszystkich 
nawet najmniejszych uzdrowiskach należy dą­
żyć do wydania zakazu plucia na ziemię i 
aby we wszystkich miejscach publicznych po­
mieszczone były spluwaczki, odpowiednio u- 
rządzone. 4. Dla wszystkich miejsc kąpielo 
wych i uzdrowisk powinna być wydana oso­
bna ustawa budowlana, normująca oddalenie 
od domu do domu i urządzenie wewnętrzne 
pokoi, 5 zwrócenie bacznej uwagi na desin- 
fekcyę mieszkań, przynajmniej w miejscach, 
gdzie, gromadzi się większa liczba osób gru­
źliczych; utrzymywanie osobnej służby desin- 
fekcyjnej i przyrządów do desinfekcyi; 6. Le­
karze ordynujący w uzdrowiskach i zdrojo­
wiskach obowiązani są donosić o skonstato­
wanych wypadkach, jakoteż o innych choro­
bach zakaźnych.

Wreszcie zgromadzenie przystąpiło do 
ostatniego punktu: K l i m a t o t e r a p i a  g r u ­
ź l i c y .  Sanatorya. Organizacja walki z gru­
źlicą. Referent dr. Dunin z Warszawy omó­
wił sposoby urządzenia sanatoryów tak, aby 
one najlepiej spełniały swe zadanie. Dr. Du­
nin stanowczo oświadczył się za budową sa­
natoryów dla suchotników po za miastami. 
Przemawiają za tem rezultaty leczenia, osią­
gn ię te  tak  w sanato ryaeh  ludow ych, Jak *
sanatoryaeh dla zamożniejszych. Statystyka 
wykazuje, że 25 prc. odzyskuje zupełne zdro­
wie, a w 40 prc. wykazać można uzyskanie 
zdolności do pracy. Budowę sanatoryów po­
winna podejmować inieyatywa prywatna, bo 
do inicjatywy prywatnej dopiero później Rząd 
się przyłąeza. Mówca popiera myśl, aby To­
warzystwa przeciwgruźlicze, przeciwskrofuli- 
czne i kolonie wakacyjne połączyły się w je­
dną ligę i działały wspólnemi siłami.

Następny referent dr. Janiszewski z Za­
kopanego mówił o organizacji walki z gru­
źlicą wętollicyi. Jako konieczne punkta tej 
organizacji podniąsł: 1. naukowe wszech­
stronne zbadanie kwestyi; 2. leczenie (budo­
wa sanatoryów i szpital )^* 3. zapobieganie 
chorobie; 4. obeznanie lekarzy z metodą le­
czenia. Tym zadaniom odpowiadają ludowe 
robotnicze sanatorya gruźlicze. Projekt urzą­
dzenia takiego sanatoryum w Zakopanem po­
wzięło grono tamtejszych lekarzy praktycznych, 
później zaś utworzyło się dla tej sprawy spe­
cjalne Towarzystwo. Referent podał szczegóły 
o poczynionych w tej mierze zabiegach, w 
szczególności w sprawie zebrania potrzebnych 
funduszów.

Uchwalono następujące wnioski: Pro­
gram walki z gruźlicą obejmować powinien 
następujące działy: L wszechstronne nauko­
we badania gruźlicy; 2. leczenie, do czego na­
leży sprawa budowy sanatoryów i reforma 
szpitali w tym duchu, aby przy każdym szpi­
talu był osobny oddział odpowiednio urządzo­
ny, przeznaczony dla chorych na gruźlicę. 
Oddział taki mieścić się winien za obrębem 
m iasta; 3. zapobieganie chorobie; 4. I ształ- 
cenie czy to w sanatoryaeh, czy to w spe- 
cyalnych oddziałach szpitalnych lekarzy spe- 
cyalistów. Pouczanie społeczeństwa za pomocą 
odczytów, broszur i t. d. o potrzebie i sposo­
bach walki z gruźlicą. Każda z trzech dziel­
nic dąży do urzeczywistnienia tego programu 
taką drogą, jaka okaże się najpraktyczniejszą, 
a zastosowaną do irjiejscowych warunków. 
Łącznikiem będą, zjazdy, mające się odbywać 
co kilka lat, na których każda z trzech odrę­
bnych orgauizacyj zda sprawę ze swych czyn­
ności, stosownie do zakreślonego ogólnego 
programu. Ozas i miejsce Zjazdu oznacza ko­
mitet, składający się z delegatów miejscowych 
organizacyj: -Dla Galicyi projektują wnioski 
zakładanie oddziałów Tow. budowy ludowych 
lecznic przy każdej radzie powiatowej i ra­
dzie gminnej.

W końcu wypowiedział dr. Dłuski wy­
kład o urządzeniach sanatoryów.

Sprawa wychowania fizycznego.
Obok kwestyi walki z gruźlicą, najwię­

ksze zainteresowanie wywołały obrady sekcyi 
wychowania fizycznego, W zapełnionej sali 
„Sokoła41 zagaił zebranie zasłużony twórca 
parku dla młodzieży w Krakowie i zapropo­
nował na przewodniczącego protomedyka Me.] 
runowieza, na zastępcę przewodniczącego pre­
zesa „Sokoła“ inżyniera Turskiego, a na se­
kretarzy dr. Eugeniusza Piaseckiego i dr. Ty- 
szeckiego.

Po wstępnych przemowach, wygłosił 
prof. N. Cybulski utrzymany w tonie ściśle 
naukowym odczyt o „Obecnym stanie nauki 
o wychowaniu fizycznemu Prelegent przed­
stawił w odczycie co ze stanowiska fizjologii 
można zużytkować dla pedagogii ciała. Mimo 
braku dotąd dość licznych i gruntownych 
badań, nauka może już stwierdzić, że ruch 
jest koniecznym dla zdrowia, że dalej konie- 
cznem jest ćwiczenie się w ruchach dla po­
trzeb życia. Jest więc niezbędnem wychowa­
nie fizyczne, którego postacią najodpowiedniej­
szą jest kombinacja gimnastyki z zabawami 
ruchowemi.

Z kolei dr. Tyszecki przedstawił w na­
der pouczających cyfrach statystykę wycho­
wania fizycznego w ziemiach polskich. Wstęp 
historyczny odczytu pouczył, jak wybitną ro­
lę w dawnej Polsce odgrywało wychowanie 
fizyczne. Pijarski konwikt i komisja eduka­
cyjna — to momenty, na które możemy z 
chlubą wskazywać. — Daty tyczące się roz­
woju i stanu obecnego naszego sokolstwa i 
gimnastyki w szkołach wykazały, jak wiele, 
bardzo wiele jest jeszcze do zrobienia na tem 
polu^u nas.

Nastąpił bardzo interesujący i ważny 
referat dr. Eugeniusza P i a s e c k i e g o ,  bę- 
dący niejako zsumowaniem wyników obu po­
przednich referatów, mianowicie wykład o 
„postuiatach wychowania fizycznego w Gali­
cyi11. Mówca formułując w sposób jasny i ści­
sły tak cel wychowania publicznego, jak i 
środki, do niego wiodące, wykazywał ujemne 
strony systemu, przyjętego dzisiaj pod wzglę­
dem tego wychowania, i zaznaczył, że cel 
zdrowotny powinien panować nad wychowa­
niem fizycznem, po nim idzie troska o dziel­
ne charaktery, a dalej dopiero siła i zręcz­
ność. W  obec Strasznego wroga, jakim jest 
gruźlica, nie ma czasu bawić się wyra­
bianiem zalet estetycznych. Nie mięśnie da­
dzą nam odporność przeciw niewidzialnym 
żyjątkom ; trzeba nam płuc obszernych i sprę­
żystych i serc silnych! Co mogą tu zdziałać 
ćwiczenia ciała? Bardzo wiele. Oto ruch 
-wymaga sprawg odżyw iania i przyswajania, 
pobudzając krążenie krwi. Zarazem drażni ou 
serce i płuca przez wzmożoną czynność do 
wzrostu, a całemu organizmowi daje dobiu 
dziejstwo obfitego nasycania się tlenem.

Co do kwestyi, jaka postać ćwiczeń naj­
pewniej i najprościej zmierza ku temu celo­
wi, — to wykazywał prelegent, są nią bez 
wątpienia gry ruchowe na wolnem powietrzu. 
One to przez ochocze bieganie potężnie wzma­
gają akcyę serca i płuc, one wzbudzają silny 
głód tlenu i zaspakają go z obfitą nadwyżką. 
One wreszcie rozporządzają silnym czynni­
kiem hygienicznym natury duchowej, jakim 
jest radość. Jakże mało radości zażywają na­
sze dzieci! A jest to bodziec równie dobro­
czynny, jak tlen i światło słoneczne.

Po krytyce obecnych urządzeń, mówca 
wykazywał naglącą potrzebę zakładania par­
ków Jordanowskich po miastach większych 
z funduszów prywatnych lub gminnych. 
W akcyi tej powiunyby przyświecać przykła­
dem Towarzystwa „Sokól“, które jednak nie­
stety za mało jeszcze pielęgnują gry. Na 91 
Towarzystw i 9.208 członków oddaje się za­
bawom 6 Towarzystw i 106 członków!

Przechodząc do nauki gimnastyki, w 
imię nauki domagał się mówca przedewszyst­
kiem, aby się odbywała, o ile można, na wol­
nem powietrzu. Człowiek w silnym ruchu 
cztery razy bardziej psuje powietrze, a siedm 
razy więcej go wdecha, czyli potrzebuje 28 
razy więcej powietrza, niż w spoczynku. Ztąd 
wynika, że jeślibyśmy dla 40 uczniów zbudo­
wali salę o powierzchni 32 m. w kwadrat 
a wysokości 6 m., pod koniec godziny byłoby 
i w tak'ogromnej sali powietrze nie do użycia; 
sal takich zaś me ma. Ztąd konieczny wnio­
sek: w dnie pogodne boisko, śnieg lub lód, 
w słotne szopa otwarta, a jako ostateczno 
schronienie dopiero sala winny być terenem 
ćwiczeń, jeśli nam idzie istotnie o zdrowie 
młodzieży.

Mówca omawiał dalej sprawę kierowni­
ctwa wychowania fizycznego. Nauczycielom 
gimnastyki niebrak zapału, lecz niedostaje im 
wiedzy hygienicznej i pedagogicznej... a czę­
sto wykształcenia ogólnego. Referent wyka­
zywał, że wychowanie fizyczne winno byc 
w szkołach średnich udzielane przez nauczy­
cieli z wykształceniem uniwersyteckiem, a kie­
rowane przez lekarza. Lekarze szkolni d* 
lażdego zakładu, oraz inspektorowie krajowi' 
ekarze, oto właściwa forma nadzoru lekarzj 

nad wychowaniem fizyeznem. Do tego jesi 
jednak koniecznem uposażenie Uniwersytetów 
w katedry wychowania fizycznego, któreW 
służyły kandydatom nauczycielskim i przyszły1® 
lekarzom szkolnym.
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i , ^zas> poświęcony ćwiczeniom fizycznym, 

w szkołach za szczupły. Dwie godziny 
T o ^ ^ y k i tygodniowo i 4 —6 zabaw rocznie, 
i cz> trzeba ten czas pomnożyć koniecznie, 
. z równocześnie ulżyć pracy umysłowej, 
mi r • wno zarz>icila zdanie, że praca 
mń! ■’ it0 wyP?cz3Tnek mózgu. Zmęczony 
kazu  ̂ 1 Q° Q' e wyśle energicznego na-

W dalszym ciągu wykazywał referent, 
7v ^ n i° h aa‘a C0 ^  rozwinięcia ćwiczeń fi- 
dziatwy ograniczać się tylko do

,;9k, lczenia cielesne powinien upra-
ćwiczeń L ł ? 1 Trzeba nam P°Pulal7 za(-\yi 
któraby : esnych, trzeba zatem i instytucyi,
kroku fl)roPagowała i krzewiła na każdym 
oto koni • ganiza<7 a hygieniczna stała — 
czuwali eCZne urządzenie społeczne, któreby 
narodu° na<̂  rozwojem zdrowia i jędrnośei

, 0 *  końcu mówca zaznaczył, że wina
cznei^ a<:e(izne£'0 rozwoju wychowania fizy-
rzaeh êst *stotn’e’ to e^ y  na *eka" m ’ J^rzy  dawno już powinni byli sztur-
eo tu/ ’.ŷ  placówkę wychowania fizyczne- 
dola 1 °ra słusznie należy. Jeśli tego
sze i,n-e uczyni'i — niech zebranie dzisiej- 
SOw.c l°c w części przyczyni się do zuintere- 
oboania ^®karzy glebą, którą oni uprawiać są 

wiązani.
°dcz tych postulatów dr. Piasecki
, }’ ał rezoiucyę którą zebrani wśród okla-
k°W Nnomyólnie przyjęli, 

staw' oklaskami przyjęto krótko ze-
fizv.l011° Postulat,y w sprawie wychowania 
'kiego kob' eR odczytane przez dr. Doliń-

którv ‘stąpił popis „Sokoła" krakowskiego, 
nale Wypa(R Pod każdym względem dosko-

^y^tawa przyrodniczo - lekarska*
rei y7staw a przyrodniczo-lekarska, o któ- 
j"jJP°kl'ótee już donieśliśmy, zajmuje parter 

s^iel Wsze piętro rozległego gmachu Nowodwor- 
szez^0, ^  S7'e'ściu parterowych salach pomie- 
,.zn®n!Lz inałytni wyjątkami wyroby techni- 
mj '. pierwszej sali rozłożyły się z plana- 
i kj]|*ial)ain  ̂ 1 kioskami wód, wszystkie nasze 
mies; a Za8ranieznych uzdrojowisk; obok u- 
skie ’C2on° fabrykaty warszawskie i krakow- 
śfód rW '^toeralnych. W drugiej sali, po­
myki kamiennych z nowozałożonej fa-
Portla h"' ^Zembeka w Porembie, oraz próbek 
koPainei Cfl mentu’ zwra(‘a uwagę piękny zbiór 
licy, ^  n°ry myoceńskiej ze wschodniej Ga- 
der dr u'. , ,1Sni0wskiego, oraz gablotka z na- 
r'lrgicznpl • 1G. wykonanemi narzędziami chi- 
dnja ln' firmy Nowakowskiego z Wie-

wzorowmg^epnej sali znajduje się model 
Zakopanetn Za'<ładu dla chorych piersiowo, w 
Dłuskiego U ^ o n a n y  wedle wskazówek dr. 
!nyki .Podgórski • Ri  wyroby plate rowane fa- 
kne piece kim'®' Kowalkowskich; dalej pię- 
zdobione kafleOV!-e ’ bardzo artystycznie o- 
W sali tej n ^ a l.rn>y Barucb z Podgórza, 
chirurgicznemi r,*°ria y.esk takze gablotka z 
pracowni p Knapb5Z[j;dz*amh wyrobionerni w 
stępująceini najleps eg0’ w niczem nie u- 
n j m;  lwowska f i r m ^ f  wyroboin zagranicz- 
stoły operacyjne p0my Trepozvński ustawiła

W sali piątej proi' % dy s i0ra- 
'■ały szereg sk o m p h w  glm stole rozłożono 
f^yrządów naukowych a delikatnych
Uniwersytetu Jagielloński*,, 17 eh dla Potrzeb 
,zicki. mechanik uniwersvf ° J ? starcza P -Gn> 

awniej prZyrządy takie" m L 1 W Krakowie.
w * 6®,sprowadzać z zag rS ano ,z wie,kim. 
Wym™niana pracownia zaspak-;»becm e zas 
dr. a,nia ścisłej nauki. — Zakład61 lcie 
kartach kiego' przedstawił w 
Pjacewui^W owsze urządzenia techniczne, a 
° azy r°bót «i ie !eg0 C,ekaWe 1 P^ktyczne 
n °Ze Daj b a f e rskie.h ' Sala ta w. °S'óle jest 

. lJrz*,i ( l zaimuiacą z całego nart*
Z S y S S P  *  mk, dalej; c-*-KaP“p"oe; 
v... rae°wnie s‘Woje instrumenta chirurgi-
piezentuje ort°pedyezne warszawskie re-
' " r - 8'! ~  p5 ? '  -  W  »im l,jącjch 4  

lic awym będzie v,BJ)raw°zdawca Czasu
tyra kierunki; u d o . f c M  najnowszych w 

ł ?s 1 P- Oolez, A,.11' firm warszawskich 
krakowskiej „LariSch«Z lw°wskiej „Helios" i

P r a e e n t ? ^  w ie lk a ’są]a ,  *
wnętrznej kr° J e j wy d a w n W ,eta • P™ 7' 
oraz nrze7 , 7  Dworu klinlkl. We'P,zez kolonie Korczyńskiego,

. Zi(-‘leniewsk?ne Z  R.ymano- 
, - ; |A i Cztic) 7a: 1 Pitsch (przy- 

wą salę, a prócz teg0 ^  boczną dodatko- 
przyr7ądy pomieścił - ztnait.* 1 . :

wie. -  Kiriny , 
rządy gimnastyczne®1 " e'Wski

dw órzu.
Szereg sal p ierw szej ■ 

solue przedmioty , bgdąee mieści w
związku z medycyną. fqs 
ków rozmieścił p. Tch

ni
% 5 a śeŁm chP kŚre'dni. ł ehorznicki krużgan-

tabhce i obrazy, tyczące się hvm0? teresujące
*y pierwszej sali wystawiła l o n d S . , W W ' 

fi fet Sons urządzenie ordzniii.,
K  f « W .  -  Tu >( U k i / S S  

p ' j . °  1 rrei,ar“ y bo,« « f e
W «ali pierwszej zwraca przedewszyst.
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kiem uwagę wystawa uniwersyteckiego zakładu 
baktoryologicznego i hygieniczneg® prof. Buj­
wida, obejmująca fotogramy i hodowle ba- 
kteryj, oraz przeróżne surowice lecznicze, 
W  środku sali ustawiono szafkę oszkloną, pou­
czającą, jakimi produktami spożywczymi, czę­
sto pod markami ochronnemi firm najlepszych, 
karmią ludność niesumienne handle. Okazy 
herbaty, zaprawionej w 50°/0 tynkiem, dla nada 
nia jej większego ciężaru, kawy barwionej ultra­
maryną, soku malinowego, zaprawionego ani­
liną, — to tylko przykłady rozmaitych tru­
jących i szkodliwych substaneyj, które w naj­
lepszej wierze spożywamy. Nie brak tu i tru­
jących środków kosmetycznych, n. p. subli- 
mat, jako lekarstwo na piegi. W dolnych pół­
kach gabloty umieszczone są opakowania i 
znaki, naśladowane przez fałszerzy, a w gór­
nych modele trujących grzybów.

Obok oddziału hygieny, znajduje się ga­
binet elektroterapeutyczny dr. Zanietowskiego. 
Zwraca tu uwagę cały szereg przyrządów fi- 
zyologieznyeh t lekarskich własnego pomysłu. 
W sali tej dużo okazów ciekawych, jak pra­
ktyczna cieplarka pomysłu dr. Gertlera, waga 
dokładna wiedeńskiej firmy Nemetz, dalej wy­
roby dentystyczne docenta Łepkowskiego i dr, 
Kleina z Warszawy. Dr. Barszczewski z War­
szawy zaprodukował dwa olbrzymie albumy 
z fotografiami, zdjętemi zapomocą promieni 
Roentgena, które mają co raz bardziej donio­
słe zastosowanie nie tylko w wyszukiwaniu 
ciał obcych w ciele, nie tylko przez to, że 
wykazują zniekształcenia kości, ale także jako 
doskonały środek dyagnostyczny w wielu cho­
robach wewnętrznych. W osobnej salce po­
mieścił dr. Flatau liczne fotografie prepara­
tów z dziedziny anatomii porównawczej ustroju 
nerwowego.

W sali trzeciej znajduje się wystawa 
środków spożywczych i bufety. W pierwszym 
rzędzie w artystycznym kiosku pomieściła kra­
kowska firma Hawełki rozmaite artykuły od­
żywcze i hygieniczne. Są tu też centryfugi 
Ew. Dobrzyńskiej i próbki kefirów, cykoryi, 
pierników, konserwów i t. d. Następną salę 
zajęły makaty, tkaniny, koce, meble, kosze, 
wszystko piękne i pożyteczne. Prym w tej 
sali trzyma Bazar krajowy. Uwagę zwracają 
także trzewiki dla stóp zniekształconych firmy 
G. Werner, i bucik na chromą nogę, wyko­
nany przez firmę Wł. Gołyska i A. Sokół.

W następnej sali przedstawiły zarządy 
kopalniane okazy górnictwa krajowego i mo­
dele kopalń. Wystawa wiedeńskiego Muzeum 
„dla hygieny przemysłowej", znajdująca się 
w sali sąsiedniej, obejmuje kilkadziesiąt przy­
rządów ochronnych, jakie są lub powinny 
być stosowane w fabrykach i zakładach prze­
mysłowych. Obok hygieny jest to drugie pole 
reform olbrzymiego znaczenia społecznego. 
Odosobnioną salę zajął zarząd monopolu tyto­
niowego, przedstawiając wszystkie gatunki ty­
toni, papierosów i cygar. Na ścianach roz­
wieszono rysunki urządzeń dla dobra robotni­
ków i przyrządów ubezpieczających od wy­
padków. Produkcyę farmaceutyczną pomie­
szczono razem w sali osobnej. Zaprodukowaly 
tu doniosłą i znakomitą wytwórczość swoją 
wszystkie wybitniejsze firmy krajowe i Kró­
lestwa Polskiego W sali, zajętej przez druki 
i wydawnictwa gazet i towarzystw lekarskich, 
przez dzieła naszych uczonych, Tow. ludozna­
wcze lwowskie przedstawiło zielnik r- ślin, u- 
żywanyeh przez lud polski i ruski w leczni- 
ćtwie. Karty zaopatrzone są nazwiskami ludo- 
wemi i naukowemi, oraz spisem chorób, na 
jakie rośliny danej lud używa.

Już z tego publicznego przeglądu wido­
czny jest znaczny postęp, jaki uczyniono w 
hygienie i trosce o zdrowie publiczne; na­
stępnie świetne są wyroby przyrządów nauko­
wych, narzędzi chirurgicznych oraz bogata i 
wydatna produkcya farmaceutyczna poiska. 
Wystawa świadczy wogóle o przedsiębiorczo­
ści i pomysłowości ducha polskiego oraz o 
poważnym postępie nauk przyrodniczych i le­
karskich. Organizator wystawy p. dr. Śliwiń­
ski, oraz przydany mu do pomocy komitet 
zasługują na wdzięczne uznanie.

KORESPMDEUCYE
Neapol, 20 lipca.

(O d p ły n ięc ie  w ojsk  w ło sk ich  do C h in .)

Wśród wielkiej, popularnej d monstracyi 
ludności neapolitaiiskiej, odpłynęły wczoraj 
do Chin z portu wojennego tutejszego trzy 
okręty transportowe Towarzystwa Florio e 
Rubattino z dwoma tysiącami żołnierzy. Król 
Humberfc przyjechał umyślnie z Rzymu, aby 
być obecnym przy wsiadaniu wojsk na okrę­
ty, odbyć ich przegląd i zagrzać ich przemową.

Entuzyazrn ludności neapolitaiiskiej, nie 
był sztucznym; witano okrzykami króla Hum- 
b erta , żegnano wielkimi okrzykami odpły­
wających żołnierzy, więcej może jednak przez 
współczucie dla wojsk puszczających się 
na tak daleką wyprawę, niż z ferworu wo­
jennego. Ten ostatni w ogóle jest słabym we 
Włoszech.

Jest wszakże prawdopodobieństwo, iż 
Po tych dwu tysiącach żołnierzy wysłanym

liP«a 11)00.

będzie jeszcze drugi oddział, złożony z trzech 
tysięcy. Wogóle zdaje się, korpus ekspedy­
cyjny włoski nie przeniesie w żadnym ra­
zie liczby dziesięciu tysięcy, to jest tyle, na 
ile pozwalają środki finansowe, bez narażenia 
równowagi budżetu państwowego. Więc i o 
zajęciu portu w Chinach i kawałka pobrzeża, 
na razie nie ma mowy. Tak przynajmniej za­
ręczają w sferach urzędowych.

Charakterystyczaem jest, że nie wsadzo­
no wojsk na okręty w piątek, jak było za- 
powiedzianem, ale przyspieszono o jeden dzień 
ich odpłynięcie, ze względu, że piątek uwa­
żanym jest w Neapolu, u przesądnej ludności, 
jako dzień feralny. Żegluga wojsk tych potrwa 
dni 35, nie będą więc na miejscu przed koń­
cem sierpnia. D.

Głosy prasy niemieckiej o 
Polakach w Poznańskiem.

Dobre świadectwo wydał działalności 
żywiołu polskiego w W. Ks. Poznańskiem 
tak nieprzyjazny Polakom berliński Tagblatt. 
Powiada o n :

„Statystykazwycięstw,odniesionych przez 
polskie Stowarzyszenia zarobkowe, która obie­
ga obecnie niemieckie pisma prowincyonalne 
z utartymi komentarzami o konieczności „od­
parcia polskiego najazdu" i t. p., jest pod 
wielu względami interesującą, dowodzi bo 
wiem, na co zresztą nieraz zwracaliśmy uwa­
gę, że tak zwana „polska gospodarka" u Po 
laków pod panowaniem pruskiem dawno już 
się skończyła. Przeciwnie, nie można w so­
bie stłumić uczucia, że Polacy wzięli gór_ 
nad nami w praktycznem wyzyskaniu każdej 
sposobności. Oto mamy n. p. polską „Spółkę 
parcelacyjną rolników", instytucję, którą do 
pewnego stopnia można postawić na równi z 
komisyą kolomzacyjną. Spółka ta przy bardzo 
rozległej działalności mogła zapewnić swym 
uczestnikom ośm procent dywidendy.

„Oto jest dalej „Bank przemysłowców", 
który w ubiegłym roku miał 49 milionów o- 
brotu (w poprzednim 33 miliony), dalej Bank 
związkowy polskich Stowarzyszeń zarobko­
wych, który rozdziela 6 proc. dywidendy 
Wszystkie te zwycięstwa odnoszą Polacy na 
małem stosunkowo terytoryum i wśród nie­
zmiernych utrudnień ze strony władz. Poka­
zuje się ztąd, że Polacy w dążeniu swojem, 
aby pod względem ekonomicznym wyeman­
cypować się z pod przewagi żywiołu niemie 
ckiego (co pod politycznym i towarzyskim 
czynią już zresztą oddawna), także w ostatnim 
roku posunęli się sporo naprzód. Co zaś naj­
bardziej powinno dać do myślenia Niemcom, 
to okoliczność, że w popieraniu tych dążno­
ści współzawodniczą wszyscy ludzie, którzy 
mieszkając na dalekim zachodzie, powierzają 
swoje oszczędności polskim bankom poznań­
skim, i magnaci, którzy to samo czynią z 
pieniędzmi, uzyskanymi ze sprzedaży mająt­
ków koinisyi kolonizacyjnej. Tego nie nau­
czyli się jeszcze Niemcy; nie umieją oni bo 
wiem dotąd wyrzec się klasyfikacyi ludzi we­
dle majątku, stanu i wyznania".

Berlińska Germania w jednym z osta­
tnich numerów podaje p. t. Die industrielle 
Eniwickdung der Prownz Posen artyk uł, któ­
ry stwierdza, że za dawnych czasów polskich 
kwitł w W. Ks. Poznańskiem daleko większy 
przemysł, aniżeli po przejściu jego pod pa­
nowanie pruskie.

„Wiek 15 i 16 — pisze Germania — 
to świetne czasy dla Poznańskiego ! Ubo­
gie w mięso zachodnie i południowe dzielni­
ce Niemiec sprowadzały wtedy potrzebne im 
bydło z dzisiejszej prowincyi poznańskiej i 
płynęło wówczas wiele pieniędzy do kraju 
między W artą a Wisłą. Około końca 16 wie­
ku rozpoczął się jednak upadek, który szybko 
postępował.

„Tylko jedna gałęź przemysłu utrzyma­
ła się aż do wieku 19, mianowicie sukienni- 
etwo. Poznański przemysł sukienniczy zaopa­
trywał w dawnych czasach nie tylko rynek 
krajowy, czyii cały obszar ówczesnej Polski, 
ale w ogóle wielką część całego Wschodu, 
mianowicie Rossyę, jako też część Azyi, Chin 
i t. d. W 18 wieku w wielkiem używaniu 
były sukna poznańskie. Obliczono nawet, że 
jeszcze w pierwszych dziesiątkach lat bieżące­
go stulecia, kiedy już poznański przemysł su­
kienniczy bardzo podupadł, mimo to fabryko­
wano jeszcze co roku za kilkaset tysięcy ta­
larów towaru.

„Przemysł sukienniczy kwitł był da­
wnymi czasy głównie w miastach zachodniej 
i północnej części prowincyi. W niektórych 
miastach, jak n. p. w Trzciance, doszedł on 
do nadzwyczajnego rozwoju. Ale i w okolicy 
Międzyrzecza i Trzciela kwitnął przemysł su­
kienniczy nadzwyczajnie. Można nawet po­
wiedzieć, że właściwie prawie we wszystkich 
mniejszych miasteczkach prowincyi poznań­
skiej sukieńfiictwo na wielką skalę było u- 
prawiane. Miasteczko Swarzędz pod Po­
znaniem, założone dopiero w 17 wieku, li­
czyło zaraz po swojem założeniu 70 warsta- 
tów sukienniczych. Przemysł ten zapewniał 
setkom tysięcy ludzi, nawet wtedy, gdy pań­

stwo polskie znajdowało się w stanie stałego 
upadku, zadowalniającą egzysteneyę".

Autor artykułu rozpisuje się "w dalszym 
ciągu obszernie o wielkich fabrykach sukien­
niczych w Trzciance, które wysełały towar 
do Węgier, Rossyi, krajów naddunajskieb, 
Turcy i i t. d. W roku 1793 liczyła Trzcian­
ka 300 sukienniczych majstrów cechowych i 
przeszło tysiąc robotników. Przez wcielenie 
Wielkopolski do państwa pruskiego otrzymał 
przemysł sukienniczy cios śmiertelny. Rossya 
zamknęła swoją granicę dla wyrobów trzcian- 
kowskich, a liczne wewnętrzne cła w Pru­
sach, względnie w Niemczech, nadzwyczajnie 
zbyt utrudniały.

Organ niemiecki tedy przyznaje, że i 
przed rządami pruskimi istniały w Poznań­
skiem przemysł i kultura, których rozwój za­
tamowały wypadki dziejowe w ciągu 18 wieku.

Z Berlina.
(Rozwój społeczny i ekonomiczny Niemiec).

Przed kilku dniami ukazał się na pół­
kach księgarskich wyczerpujący bilans rozwo­
ju społecznego i ekonomicznego Niemiec za 
ostatnie lata wieku dziewiętnastego. Zestawił go 
na życzenie cesarza Wilhelma profesor Ścinek 
na podstawie wydanych dotąd 18 tomów 
„Statystyki państwa niemieckiego" i innych 
materyałów urzędowych.

Przytoczymy z tego zajmującego dzieła 
tylko kilka cyfr ważniejszych. Najdonioślej­
szym wynikiem obliczeń p. Schiela jest stwier­
dzenie faktu, że Niemcy zamieniają się szyb­
ko z kraju rolniczego na przemysłowo-handlo­
wy. Pod koniec wieku już tylko 35-7 prc. 
ludności zajmowało się pracą na roli, a 39‘2 
prc. pracą przemysłową i l l -6 prc. handlem. 
Twierdzenie wielkich właścicieli ziemskich, 
że obszar ziemi uprawianej powiększyłby się 
znacznie, rolnictwo rozwinęłoby się i starczy­
łoby na pokrycie potrzeb krajowych, gdyby 
rząd otoczył je swą opieką i utrudnił dowóz 
zboża z zagranicy, nie znajduje w książce p. 
SehieTa usprawiedliwienia. Pomimo bowiem, 
że od r. 1879 istnieją dość wysokie cła o- 
chronne, obszar ziemi uprawianej powiększył 
się tylko o 400.000 hektarów (z 15’6 na 16 
milionów hektarów) i Niemcy nie mogą się 
obywać bez zboża zagranicznego. Podobnie 
ma się rzecz z mięsem, którego Niemcy spro­
wadzają rocznie 1/20 część z zagranicy.

Dane, tyczące się handlu i przemysłu, 
przenoszą nas na inne pole. Autor wykazuje, 
że twierdzenie socyalnyeh demokratów, jako­
by „kapitalizm" niszczył przedsiębiorstwa m i­
łe i średnie, jest wcale nieuzasadnione. W prze­
ciągu lat 13 — od r. 1882 do 1S95 — licz­
ba przedsiębiorstw handlowych wzrosła o 40 
prc., a mianowicie było przed pięcioma laty: 
przedsiębiorstw małych, zatrudniających jedną 
osobę, 62-8, średnich (2—5 osób) 32'2 prc. 
a wielkich (6 i więcej o ób) tylko 5 prc. 
Te same stosunki wykazuje statystyka prze­
mysłu. Małych zakładów przemysłowych jest 
obecnie w Niemczech 1,989 000: średnich 
130.000, wielkir-h 17.941. Robotników mę­
skich, zatrudnionych w przemyśle, było pod 
koniec wieku 4 6 mil. — Liczba ta jest wa­
żna pod względem politycznym o tyle, że po­
zwala osądzić, jaki procent robotników nale­
ży już do socyalnej demokracyi i o ile licz­
ba głosów tego stronnictwa może jeszcze 
wzrosnąć. Robotników przemysłowych, pełno­
letnich i uprawnionych do glosowania, jest 
4'1 mil. Głosów socyalno-demokratyeznych 
oddano przy wyborach ostatnich 2'1 mil., a 
to znaczy, że liczba soeyalno-demokratów mo­
że się jeszcze podwoić.

W innym rozdziale p. Schiel uzasadnia 
cyframi powszechne mniemanie, że ogólny 
dobrobyt w kraju wzmaga się skutkiem rozwoju 
wewnętrznego. Miarą dobrobytu jest konsum- 
cya, zwłaszcza artykułów żywnoścf Obliczenia 
pod tym względem nie mogą być oczywiście 
zupełnie dokładne i dlatego ostrożny autor za­
dowolił się przytoczeniem nielicznych tylko 
cyfr, wybierając artykuły, których wyrób od­
bywa się pod kontrolą rządu. Należy do nich 
przedewszystkiem cukier, którego w roku 1890/1 
spotrzebowano na głowę 9 5 klgr., w roku 
1898/9 zaś 12-4 kilogramów. W równym 
stopniu powiększyła się konsuincya piwa. Wy­
nosiła ona w r. 1898/9 w eałera państwie 
124, w Bawaryi 248 litrów na głowę ludno­
ści. Spirytusu wypadało w tym samym roku 
4-5 litra na głowę; mięsa, według obliczeń 
przypuszczalnych 40 klg. (100 funt.).

Na uwagę zasługują dalej cyfry tyczące 
się handlu z zagranicą, a które świadczą wy­
mownie o ogromnym rozwoju przemysłowym 
Niemiec. Głównymi odbiorcami a równocześnie 
dostawcami Niemiec są: Anglia, Austrya i 
Węgry, Rossya i Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej. Ruch handlowy z temi państwami 
wzrósł w latach ostatnich w mierze nierównej, 
w każdym razie jednak znacznie. Wywieziono 
do Anglii towarów w roku 1895 za 678,100.000, 
w r. 1899 za 851,600.000 marek, do Austryi 
i Węgier w r. 1895 za 435,800.000 marek, 
w r. 1899 za 466,000.000 marek; do Rossyi 
w r. 1895 za 220,900.000 marek, w r. 1899 
za 437,300.000 marek, do Stanów Zjednoczo-
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nych w r. 1895 za 368,700.000 marek, w r. 
1899 za 377,600.000 marek. Wywóz do państw 
innych jest stosunkowo znacznie mniejszy, ale 
powiększa się również. Ogółem wywieziono 
w r. 1899 z Niemiec za granicę towarów za 
sumę 4,207.000 marek (nie licząc metali szla­
chetnych); fabrykatów za 2,712.000 marek. 
Jak na państwo, które dopiero przed 20 laty 
wzięło się do pracy przemysłowej, są to cyfry 
imponujące.

Ze względu na wypadki chińskie warto 
przytoczyó kilka cyfr, tyczących się stosun­
ków handlowych Niemiec z państwem nie- 
bieskiem. Pod tym względem Niemcy nie do- 
równywują nawet Japonii, nie mówiąc już 
wcale o Anglii. Mimo to ruch handlowy jest 
pokaźny. W roku ubiegłym Niemcy sprowa­
dziły z Chin złota za 7-7 mil., pierza za 3 4 
mil., skór za 800.000 marek, piór ozdobnych 
za 100.000 mk., jedwabiu za milion, wyro­
bów słomianych również za milion, herbaty 
za 2 9 mil.; ogółem towarów za przeszło 18 
mil. marek. Wywieziono do Chin: farb ani­
linowych za 6 7 mil. rok., piwa za 1 mlion, 
żelaza za 800.000 m k.; wyrobów żelaznych 
za 2-8 mil., igieł za 5’4 mil., miedzi za 1-6 
mil., towarów wełnianych i t. p. za 5’5 mil., 
bawełnianych za 600.000 marek, okrętów pa­
rowych za 2-7 mil., drutu żelaznego za pół 
mil., karabinów za 4'4 mil. mk., amunicyi 
wszelkiego rodzaju za 3'4 mil. mk., ogółem 
towarów za 39 9 mil. marek. Któż tam mógł 
się spodziewać, że Chińczycy użyją karabi­
nów i szrapnelów, zakupionych w Niemczech, 
prztciw własnym dostawcom....

K R O I I K A

Lwów 24 lipca.

—  Dyplom honorowego obywatelstwa 
miasta Drohobycza doręczyła w niedzielę, dnia 
15 b. m., JE. ks. Arcybiskupowi Issakowiozowi we 
Lwowie osobna deputacya, w skład której wcho­
dzili : komisarz rządowy p. Napadiewicz, ks. 
kanonik Serwacki, dyrektor gimnazyum dr. Fran­
ciszek Majchrowicz i mieszczanin-rolnik Dymitr 
Łeśków z Zadwórnego. Doręczenie artystycznie 
wykonanego dyplomu miało miejsce o godzinie 
12 w południe; po odczytaniu dyplomu sędziwy 
Arcypasterz ze wzruszeniem przyjął godność ho­
norowego obywatela miasta Drohobycza, życząc 
mu pomyślnego rozwoju i pożegnał deputacyę, 
błogosławiąc ją i miasto.

—  Z Uniwersytetu. Pp. Józef Michał 
Górka, rodem z Woli justowskiej, Gustaw Lip- 
pel z Krakowa i Maryan Jiittner z Krakowa, 
otrzymali na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktorów wszech nauk lekarskich.

— C. k. Admlnistraeya podatków  
we Lwowie wzywa właścicieli domów i wszel­
kich realności położonych we Lwowie, a podat­
kowi czynszowemu podlegających, do przedłoże­
nia fasyj czynszowych wraz z opisami topo­
graficznymi najpóźniej do końca sierpnia b. r., 
a to celem wymiaru podatku czynszowego na 
lata 1901 i 1902.

Druki potrzebne do sporządzenia fasyj 
czynszowych i opisania topograficznego wyda bez­
płatnie protokół podawczy c. k. Administracyi 
podatków we Lwowie (plac Głowy 1, piętro I), 
gdzie także sporządzone fasye czynszowe odda­
wać należy.

Bliższe postanowienia zawarte są w obwie­
szczeniu z dnia 17 b. m , ogłoszonem przez rze­
czoną Administracyę podatków.

—  Konkurs. W służbie budownictwa 
państwowego w Dalmacyi jest do obsadzenia po­
sada adjunkta budownictwa extra statum  z po­
borami X klasy rangi, z przeznaczeniem do biura 
melioracyjnego c. k. Namiestnictwa w Zadarze. 
Kompetenci o tę posadę mają wnieśó swoje na­
leżycie udokumentowane podania, zaopatrzone w 
dowody ze złożonych dwóch egzaminów państwo­
wych, znajomości języków, dotychczasowego za­
trudnienia a w szczególności na polu melioracyj, 
w drodze przełożonej władzy do Prezydyum Na­
miestnictwa w Zadarze do dnia 31 b. m.

—  Tyfus we Lwowie. Z miejskiego 
biura sanitarnego otrzymujemy komunikat, stwier­
dzający, że od 24 czerwca do dnia dzisiejszego 
zachorowało we Lwowie na tyfus brzuszny ogó­
łem 34 osób; po odliczeniu tych, którzy już 
wyzdrowieli, pozostaje w leczeniu 26 osób, co — 
jak zaznacza komunikat — na przeszło 140.000 
ludności nie jest wielką cyfrą. W domach przy 
ul. Gródeckiej I. 16, 16a, 18 i 20 zachorowało 
razem 16 osób, wybuchła zatem w tych do­
mach istotnie miejscowa endemia, nie okazu­
jąca dotąd zgoła tendencyi do rozszerzania się; 
powodem jej była zakażona woda w studni pry­
watnej, którą też zaraz po uznaniu jej za po­
dejrzaną zamknięto. Pozatem zdarzają się w 
mieście tylko sporadyczne wypadki tyfusu w nie- 
większej ilości, jak zwykle we Lwowie, gdzie 
stale w każdym miesiącu zdarza się kilkanaście 
do dwudziestu kilku wypadków tyfusu.

K a ż d e g o  miesiąca umiera we Lwowie 2 — 3 
a nieraz i więcej osób na tyfus brzuszny, obec­
nie zatem cyfra śmiertelności na tyfus nie prze­
kracza przeciętnej normy.

Ze strony miejskiego biura sanitarnego 
zrobiono wszystko, co ustawy sanitarne i pra­
ktyka, zdobyta doświadczeniem, zrobić nakazy­
wały. Takie zarzuty — mówi komunikat — jak 
n. p. zarzut niezamknięoia sklepów przy ulicy 
Gródeckiej, są zupełnie nieuzasadnione, sklepiki 
bowiem (t. zw. grajzlernie), zamyka się tylko 
wówczas, jeżeli ktoś z zajętych w sklepie lub z 
ich rodziny zachorował, zwłaszcza jeżeli istnieje 
komunikacya między sklepem a mieszkaniem. 
Z tego powodu zamknięto też jeden sklepik przy 
ul. Kotlarskiej. Dla ubogich sklepikarzy — czy­
tamy w komunikacie dalej — zamykanie im je­
dynego, lichego źródła zarobku na kilka tygodni 
bez koniecznej do tego przyczyny, byłoby wprost 
skazaniem ich na nędzę głodową.

— VII Międzynarodowy kongres 
prasy zbiera się w d. 30 b. m. w Paryżu. 
Jako delegaci Towarzystwa dziennikarzy polskich 
udali się na kongres: wiceprezes Towarzystwa 
p. Kazimierz Skrzyński, oraz pp. Karol Kuchar­
ski, Ludwik Masłowski i Adolf Inlenden

Nadesłane nam dwa ostatnie zeszyty B ul- 
letin officiel du Bureau central cles Associa- 
tions de Presse zawierają: (nr. 4) obszerne spra­
wozdanie z przebiegu VI (zeszłorocznego) kon­
gresu prasy, który odbył się — jak wiadomo — 
w Kzymie; oraz (nr. 5) zbiór przepisów, tyczą­
cych się swobód prasy w rozmaitych państwach. 
W sprawozdaniu z kongresu rzymskiego zazna­
czony jest udział w pracach i obradach Zjazdu 
także delegatów prasy polskiej, oraz złożenie 
przez nich wieńca przed biustem A. Mickiewicza 
na Kapitolu. W zbiorze przepisów, tyczących się 
swobód prasy (Le Code generał des libertós de 
la presse), podano w obszernym referacie prze­
gląd rozwoju postanowień w sprawach prasowych 
we Francyi i stan obecny tych przepisów w rze- 
czypospolitej; dalej przepisy prasowe w Niemczech, 
w Austryi i w W. Brytanii. W następnych ze­
szytach przedstawione mają być urządzenia pra­
sowe w innych cywilizowanych państwach.

— Wycieczka naukowa słuchaczów  
P olitechnik i do Paryża. Komitet wycieczki 
podaje do wiadomości uczestników tejże, że pro­
gram przyjęć w Paryżu, podczas międzynarodo­
wego kongresu studentów, został w następujący 
sposób ustalony:

Dnia 3 i 4 sierpnia przyjazd i przyjęcia 
wszystkich studentów, przybyłych na kongres; 
dnia 4 wieczorem bankiet urządzony przez To­
warzystwo studentów Paryża wyłącznie dla de­
legatów; dnia 5 w południe uroczyste otwarcie 
kongresu w wielkim amfiteatrze sorbońskim pod 
przewodnictwem ministra oświaty; wieczorem 
przedstawienie w teatrze Sary Bernhardt („Or- 
lątko“ „L’Aiglon“ Rostanda); dnia 6 po połu­
dniu przedstawienie w Gomćdie franęaise, dnia 7 
przyjęcie w ratuszu dla 1500 studentów; dnia 8 
wieczorem bankiet na terasie w Saint-Germain; 
dnia 9 po południu galowe przedstawienie w 
Opera comiąue, podczas przedstawienia przyjęcie 
w bufetach; dnia 10 cercie u prezydenta repu­
bliki, wieczorem bal u prezydenta; dnia 11 wy­
cieczka do Wersalu, tamże festyn wieczorowy; 
dnia 12 festyn i zabawa nocna na wystawie.

Reszta programu niezmieniona. Na wszyst­
kie powyżej wymienione przyjęcia strój balowy 
niezbędny. Zaproszenia imienne już nadeszły, 
doręczone zaś zostaną uczestnikom przy wyjeździe 
ze Lwowa. W wycieczce bierze udział 73 uczest­
ników ; odjazd w sobotę.

— Kupno Schodnicy. Między grupą 
francuskich kapitalistów pod firmą Collet, Es- 
coula, Cabaut et Cie w Lionie a dyrekcyą gal. 
Kasy oszczędności już nastąpiło porozumienie; 
mianowicie dyrekcyą Kasy zezwoliła na przedłu­
żenie terminu ostatecznego kupna do końca li­
stopada b. r. za wzmocnieniem kwotą 250.000 
koron złożonego dotychczas zadatku 700.000 ko­
ron, tak, że zadatek ten obecnie wynosić będzie 
razem 950.000 koron. Umowę w tym duchu 
podpisano w dniu dzisiejszym. Głównym powo­
dem odroczenia terminu były z jednej strony 
wybuchłe w Chinach niepokoje i obawa zawikłań 
międzynarodowych, z drugiej zaś strony dążenie 
wymienionej grupy kapitalistów do zredukowania 
do najmożliwszych granic kapitału akcyjnogo 
przyszłego towarzystwa, mającego objąć powyż­
sze przedsiębiorstwo. Kapitał akcyjny wynosić 
będzie 17 do 20 milionów franków, a nie jak 
pierwotnie zamierzano, 30 milionów. Ponadto w 
sumie tej mieści się już bardzo znaczny kapitał 
obrotowy, jakoteż fundusz na ewentualne zało­
żenie rafinery i. W sprawach powyższych bawi 
we Lwowie jako reprezentant nowonabywców p. 
Xavier de Parin de Lafarge.

— D y rek cy ę  ruskiego narodowego tea­
tru, subwencyonowanego przez Wydział krajowy, 
objął dr. Iwan Hryniewiecki.

— Slub. Dziś, we wtorek, dnia 24 b. m., 
odbędzie się w Błażowej ślub panny Zofii Wa- 
sung, córki dyrektora tamtejszej szkoły, z p. Ja­
rosławem Łomnickim, profesorem gimnazyalnym 
z Kołomyi, synem p. Maryana Łomnickiego ze 
Lwowa, znanego w kołach naukowo - literackich 
profesora i geologa.

— Obłędn um ysłowego dostała wczo­
raj we Lwowie praczka Maryanna Nowak, pra­
cująca w pralni przy placu Bernardyńskim 14.

=« W śledztwie za skradzionemi rze­
czami na szkodę p. Sch. z ul. Kordeckiego na­
trafiono na właściwe schronisko tutejszych rze­
zimieszków. Jest nim domek w polu na jLe-

wandówce nr. 121 za rogatką Gródecką, nale­
żący do Feliksa Kostura, palacza kolejowego, 
który dając kwaterę rodzinom złodziejskim, od 
dłuższego czasu musiał im być pomocnym w 
zbywaniu skradzionych rzeczy. — Przy rewizyi 
znaleziono tam skradzione futro, lankastrówkę i 
bieliznę, a także wiele innych rzeczy niewia­
domych właścicieli, jakoto: stary fłobert, 5 hy- 
blów, kilka zwojów drutu grubego, oraz kręco­
nego, narzędzia ślusarskie i blacharskie, pierzy­
nę i poduszkę puchową, kilka sztuk bielizny ze 
znakami A. T , M. H., J. K., etc.

=  Złożono w policyi pulares czar­
ny, zawierający 3 korony, dwa kluczyki i kartki 
loteryjne.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Stanisław Mirecki, znany nauczyciel śpie­
wu i muzyki, w 72 reku życia.

W Andrychowie, Franciszek Ksawery Hom- 
me, em. radca sądu krajowego.

W Przemyślu, dr. Ziemiański, tamtejszy 
lekarz.

— Odznaczenia Polaków. Z pomiędzy 
50 studentów, którzy w r. b. ukończyli Insty­
tut inżynierów cywilnych w Petersburgu, otrzy­
mali medale srebrne Polacy: Aleksander Dawi- 
dowicz, Edmund Koch i Włodzimierz Kundert; 
medale złote otrzymali: Konstanty Lisowski, 
Mieczysław Pnlman, Konstanty Protokowski i 
Konstanty Szyperski.

— Uratowanie od utonięcia, Wr pią­
tek, dnia 20 b. m., około godziny 7 wieczorem 
starszy ofieyał sądowy p. Michał Sekunda, ką­
piąc się w Dunajcu w Nowym Sączu, dostał 
ataku kurczowego w nogach, skutkiem czego po­
niósł go bystry prąd wody. W tej chwili jednak 
p. Stanisław Padół, urzędnik asekuracyjny, ubra­
ny i w obuwiu skoczył do wody i z narażeniem 
własnego życia wyratował tonącego.

— Śmierć od piorunu. Z Cieszanowa 
piszą nam ; W dniu 17 b. m. o godzinie 4 po 
południu przeciągnęła nad Dolinami, w tutejszym 
powiecie, gwałtowna burza z piorunami. W cza­
sie burzy padł piorun, który ogłuszył Jędrzeja 
i Annę Muła, wieśniaków z Dolin, zabił zaś Ję­
drzeja Luchowskiego, wieśniaka z Rudy różanie- 
ckiej. Drugi piorun zabił Maryę Wawrykowicz, 
wieśniaczkę z Dolin. Zabiegi lekarza około przy­
wrócenia dwom ostatnim osobom życia, spełzły 
na niczem.

— Wypadek na kolei. Z Sokala piszą 
nam: W dniu 16 b. m. na stacyi kolejowej w 
Ostrowie zatrudniony przy wyładowaniu węgla z 
wozu kolejowego parobek hr. Platera, Jacenty 
Szewczuk, odniósł przez własną nieostrożność 
przy przesuwaniu wozów ciężarowych tak powa­
żne o b ra że n ia  c ie lesne, że’ w k ilk a  m in u t po wy­
padku zakończył życie.

—  Samobójstwo. Dnia 16 b. m. o go­
dzinie 4 po południu powiesił się w stodole w 
Wiśniowej, pow. strzyżowskiego, Antoni Banaś, 
48-letni gospodarz, ojciec 5 dzieci. Przyczyną 
samobójstwa było rozdrażnienie nerwowe, na 
które denat od dwóch miesięcy cierpiał.

— Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 17
b. m. skaleczyła maszyna pociągu osobowego 
nr. 817 na przestrzeni między Wybranówką a 
Boryniczami w kim 49% chłopca dozorującego 
bydło, nazwiskiem Adolfa Stolarczyka, zadając 
mu ranę około 7 ctm. długą na tylnej części 
głowy i lekkie draśnięcie skóry na plecach. Chło­
pak znajduje się przy życiu, jest jednak w sta­
nie bezprzytomnym i doznał wedle orzeczenia 
lekarskiego wstrząśnienia mózgu.

— Utonął w Dniestrze ks. J. Lityń­
ski, gr. kat. proboszcz z Cukowa, koło Sambo­
ra. Zwłok jeszcze nie znaleziono.

— Ze Skolego donoszą do Kuryera 
Lwowskiego : Ubiegłej uocy około godziny pół 
do 1 wybuchł tutaj ogień w obszernym budynku, 
położonym między torem kolejowym a tartakiem 
p. Schmidta Budynek był zamieszkały przez kilka 
rodzin kupców lwowskich (łącznie 50 osób), ba­
wiących tam na świeżem powietrzu. Letnicy za­
ledwie z życiem zdołali umknąć w koszulach. 
Spłonęło doszczętnie wszystko, co z sobą przy­
wieźli, a więc : odzież, bielizna, pościel, koszto­
wności, zegarki złote, srebrne noże, widelce i 
rowery. Strata wynosi kilka tysięcy zł.

— Zwłoki m ężczyzny w średnim wieku, 
z czarną bródką, dużymi wąsami, w czarnem 
ubraniu znaleziono dnia 21 b. ra. pod Marcinko­
wicami w Dunajcu. Zwłoki wyglądają jakby już 
8 —10 dni leżały w wodzie. Dotąd nie zdołano 
jeszcze wyśledzić imienia i nazwiska utopionego.

— Pożar miasta. Miasto Przedbórz, w 
pow. końskim, nawiedzone zostało onegdaj klę­
ską pożaru. Pożar wynikł o godzinie 1 w nocy, 
z pomiędzy budynków gospodarczych, napełnio­
nych łatwo palącymi się przedmiotami, na placu 
w pobliżu kościoła, a szerząc się z niezwykłą 
gwałtownością i zajmując płomieniami sąsiednie 
domostwa, w niespełna dwie godziny zniszczył 
zupełnie 30 domów mieszkalnych ze wszystkie- 
mi budowlami. Kościół, dwie kolonie letnie i 
magistrat ocalały, dzięki nowozałożonej ochotni­
czej straży ogniowej, która po raz pierwszy wy­
stąpiła.

— W ielki pożar wybuchł onegdaj w 
Stambule i obrócił w perzynę 6 dzielnic miasta. 
Spaliło się kilkaset domów. Podobno wiele osób

zginęło. Wiele kobiet i dzieci uciekając przed 
pożarem, wpadło do studni otwartej.

— Wskutek wielkiego upału, p»nU'
jącego z małemi przerwami od 15 lipca, ludzie 
i zwierzęta muszą wiele wycierpieć. Termometr 
wskazuje często 35—87 stopni Oelsiusza; naj­
mniej zaś wskazywał 18 stopni dnia 17 b. m- 
W Berlinie doniesiono na urzędzie policyjnym w. 
pięciu dniach, t. j. od 15—20 b. m. o 23 wypad­
kach porażenia słonecznego. We czwartek zaszł° 
5 takich wypadków. Do rakarni miejskiej odsta­
wiono w tym czasie aż 37 koni padłych wsku­
tek gorąca; bardzo wiele koni dostało obłędu od 
promieni słonecznych, a w wielu stajniach jest 
znaczna liczba koni chorych. W tym samym sto­
pniu cierpią psy, używane do ciągnięcia wózków- 
Do rakarni miejskiej w Berlinie odstawiono tylk° 
w 2 dniach aż 43 psów, które zdechły wskutek 
porażenia słonecznego.

—  Zawalenie się tunelu. W sobotę 
rano zawalił się tunel pod Thurn, na linii lo­
kalnej kolei elektrycznej, budowanej przez „Allg- 
Montangesellschaft“ . Jedenastu przy budowie za' 
jętych rouotników zostało zasypanych. Dotąd nie 
udało się ich wyratować. Zdołano atoli w innem 
miejscu doprowadzić rurę do szczeliny samej, do 
której schroniło się 7 robotników. Dowiedziano 
się. od nich, że przy zawaleniu się tunelu zginął 
jeden robotnik, a jeden jest ciężko ranny. O dru­
giej partyi wiedzą, że przynajmniej część z niej 
żyje, gdyż słyszeli znaki, dawane przez uderza­
nie młotkiem innym zasypanym. Wczoraj rano 
wyratowano 6 robotników, a o godzinie 11 przed 
południem siódmego.

— Morderstwo. Z Zagrzebia donoszą 
nam : Spensyonowany profesor Prugovecski, czło­
wiek ociemniały, został tu zamordowany przez 
swoją gospodynie nazwiskiem Huberger dwoma 
uderzeniami siekierą, wymierzonemi w głowę- 
Morderczynię uwięziono.

— Katastrofy na morzu. Z Londynu 
donoszą: Pod Belfast zderzyły się. dwa parowce, 
napełnione turystami. Oba statki są ciężko uszko­
dzone. Pięć osób utraciło życie a około 50 jest 
rannych.

Parowiec „Campania11, który wyjechał w 
sobotę rano z Nowego Jorku do Liverpoolu,
zderzył się po drodze z barką. Barka zatonęła
natychmiast, przyczem 11 osób miało zginąć. 
Utonął także kapitan barki.

—  Miasto B lagow ieszezcusk , które 
w dniu 16 b. m. było ostrzeliwane przez Chiń­
czyków, założone zostało w r. 1856 pod nazwą 
Ust’ Zejska, nazwane zaś Błagowieszczeńskiem 
w dwa lata później po zawarciu ajguńskif-go
traktatu (21 maja 1858 roku), na którego mooy
k ra j A m u rsk i zo s ta ł <ło R ossyi.
M iasto  leży na lewym, dość stromym lecz rów­
nym brzegu Amura przy ujściu do niego rzeki 
Zeji; mieszkańców liczy 32.600 i 3500 domów, 
z których prawie wszystkie drewniane. W Bu­
gowi eszczeńsku istnieje gimnazyum klasyczne, 
gimnazyum żeńskie i seminaryum duchowne, tu­
dzież 7 szkół miejskich i parafialnych. Oprócz 
tego wychodzą w nim dwie gazety ( PriamursJcij 
K ra j i AmursJcaja Gazeta), oraz oiicyalny or­
gan prawosławnej dyecezyi kamczackiej.

Matni Ir a c io -a iW c zM ,
Zbioru ustaw i rozporządzeń administra­

cyjnych, wydawnictwa wychodzącego zeszytami 
we Lwowie pod redakcyą radcy Namiestnictwa 
p. Jerzego Piwockicgo, a opracowanego przez siły 
fachowe, ukazał się świeżo zeszyt 40, zawiera­
jący arkusze 38 — 42 tomu III. Pomieszczono tu 
w dalszym ciągu ustawy, rozporządzenia i prze­
pisy, tyczące się spraw szkolnych.

Kepertoar teatru hr. Skarbka.
(Ceny miejsc zniżone).

Dziś, wo wtorek, środę, czwartek, sobotę i 
niedzielę „Sposób na mężów11, operetka z baletem 
w 4 aktach Marsa i Henneąuina; przekład f
Adolfa Kitschmana, muzyka Wiktora Rogera.

Akt 1. p. t. „Mąż nad przepaścią11. Akt U. 
„W garderobie teatralnej11. Akt III. „En petit 
comite11. Akt IV. „Wszystko dobrze". Operetka 
ta graną była w Wiedniu 250 razy z rzędu.

Następną nowością będzie 4 aktowa kro- 
tochwila ze śpiewami, tańcami i ewolucyami 
Zygmunta Przybylskiego p. t. „Szukajcie dzie- "
cka!“, którą grają obecnie w Warszawie.

Środki celem podniesienia produkcyi 
owoców w  A ustryi.

i i .
(Ciąg dalszy).

Wolność cłowa pomarańcz datuje się od t 
r. 1891. Gdy jeszcze w r. 1891 i w latach 
poprzednich; przed wprowadzeniem tej wolno*
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ci, przeciętny roczny import pomarańcz z 
ioch  ̂ do A u s t r y i  wynosił tylko 194.000 

ce narów metrycznych, to po dozwoleniu wol- 
°sci cłowej doszedł on już w roku 1897 
liry: 686.000 cetnarów metrycznych a w 

Pierwszej połowie roku 1899 cyfry 5S8.000 
etnarów metrycznych. To też subkomitet 
■ t. Bady rolniczej, uważa za konieczne, aby 

przy odnawianm traktatu handlowego z Wło- 
c ami> "tory jak większa cześć traktatów, 
zawartych przez Austryę z innemi państwa- 

i, gaśnie  ̂ końcem roku 1905, nałożyć na 
pomarańcze włoskie mierne cło ochronne, 
do n o d ' °  .0stat,ni środek ogólny, prowadzący 
ców | les*enia austryackiej produkcyi owo- 
d z e n i eea subkomitet Bady rolniczej urzą- 
leżyt 6 ^ P ° w' edniej statystyki owocowej i na- 

e dalsze jej prowadzenie. 
innv lf y^yka taka, która istnieje już i w 
nij państwach, ja k : Wirtembergii, Sakso- 
dne j aj caryi> musiałaby podawać dokła- 
eów n ^ eo Pr°dukcyi, konsumeyi owo- 
ka’d u owocami i eksportu owoców w 
łei a m kraju koronnym a następnie w ea- 
kł i stryi- W tym celu, żeby uzyskać do- 

adną podstawę dla takiej statystyki, trze- 
, aby przedewszystkiem założyć spis wszystkich 
arzew owocowych w każdym kraju koronnym, 

w nim wyszczególnić drzewa wedle gatun- 
? owocu, który wydaje, wieku i wydatności 

Pjonu. Założenie takiego spisu i utrzymywa­
n o  dotyczących cyfr w ciągłej ewidencyi, 

yłoby zadaniem osobnych fachowych orga- 
n°w, które też subkomitet zaleca, a o któ­
rych wspomniemy niżej. Ale też taki spis i 
Prowadzona na jego podstawie statystyka do­
b i ł a b y  dopiero, gdyby daty zebrane przez 

oentralne władze statystyczne poszczególnych 
rajów doszły do e. k. Ministerstwa rolni- 

c Wa. mieć przegląd produkcyi owocowej i 
^potrzebowania owoców w różnych krajach 

oronnyeh i wyrównywać różnice lokalne 
Produkcyi wewnątrz Państwa. Zestawione re- 
u zbiorów i zapotrzebowania owoców 

j ?^?°by c. k. Ministerstwo rolnictwa rozsy- 
ac i zagranicę do tych krajów, które obeho- 
21 austryacki targ owocowy.

, .Po przedstawieniu ogólnych środków 
I uniesienia produkcyi owoców w A u s t r y i ,  
 ̂ Ze,C ,i subkomitet e. k. Eady rolniczej 

środków speeyalnych, które mają służyć 
w *ym «amym celu.
Waż ■ ■ P'erwszy taki środek a zarazem naj- 
j wni ? szy uważa on wprowadzenie starannej 

edług pewnego planu zorganizowanej nau- 
fachowej kultury owoców 

tmikn komitet zaznacza, że i w tym kie-
nofij c] ^ 10n° 3uż niejedno w Austryi. Pod- 
wani4 r ^ ’ Ze w°bee różnorodnego ukształto- 
k ra jao ł^  szkół rolniczych w poszczególnych 
wniosk' korcmiiyeh- trudno stawiać jakieś 
wej uj .Powszechnie obowiązujące, dla facho- 
naukow y°wocarstw a, w niższych zakładach 
szej) ^ąda więc jedynie eo do tej (uiż-
S‘wan0 sj 1 owocarstwa życzenie, ażeby poslu 
stycznie $  Przy niej jak najlepszymi, teore- 
mi nane2y||ra'itycznie fachowo wykształcony- 
monstracyjDy i obfitym materyałem de-

Natomiast giówną uwagę radzi skiero­
wać n a  wja®* k  owocarstwa, uważa, ze 
w Państwie o tak ro| winietej produkcyi owm 
cowej jak  A u s t r y a  gdzie zwłaszcza dla 
włościan sadownictwo 'mogłoby stanowić w a­
żne źródło ubocznego dochodu, zajęcie się 
specyalne wyższą nauką kultury owoców jest 
ważnern zadaniem Administracyi p a ń s tw o w e j .  
Proponuje więc przedewszystkiem urządze­
nie — przynajmniej jednego na całe Pan 
stw0, — fachowego zakładu dla nauki wyz- 
szej kultury owoców, wyposażenie go Wj od­
powiednie siły i  środki naukowe, tak, ażeby 
^ ó g ł kształcić fachowych a znających się na 
z?,cz,y techników kultury owocowej, którzyby 

P0jniej pracowali w zakresie kultury owoców 
k !L to i?ko urzędnicy, nauczyciele, czy jako

t0wrUicy Przedsiębiorstw owocowych Vi ~ ^  Hnłn). 'u  *  x -----------  - u ^ w 7 C I )
czoną s tZak^adem tym musiałaby być połą- 
wała wszy^n .doświadczalna, któraby studyo- 
tury owoeó e.pytanlar °dnoSZ,̂ ce ,słS do kul-
mysie i *  7 » ich spożytkowania w prze 
■stwa moglip^0̂ !,in teresow ani z całego Pań 

P o n ie w a ^ tg a ć  rad  i  wyjaśnień.
n a u k o w e g o " ^  . u rzą d ze n ie  takiego za k ła d u  

ze stacya d o S ° § iezno-P o m o lo glczn e g0  W iaZZ zn aS n v m f Wadczalna P0^ czonemze z n a c zn y m i kosztaDai“ Q a t t ó r e  m o ie  t r u ­

dno b y ło b y  zd o b yć  s-le n a  raZie E z ą d o w i, 
P ^ e to  su b k o m ite t zw ral  S L g f  że  m o że b y 
m o żn a  p rze k s zta łc ić  na  m i p  fo s z te m  E z ą d u

S n  t  \ p S \ s?  cła Lichten- 
u t r z y m y w S  ^ braeh  E ^ u b  i przez t
grodnictwa \  £  ^ Szk?ł§ owocarstwa

r,on 
y q

" r ł w i k ; w p r a w d z i e  w  o-
i * . m ię te j k u ltu rz e  ow oco­w e j, lecz je st ju ż  w  nn-m -  ■

..y uwu’'-0'131'"  -.„asła- ten sposób, by °dj?°w wszelkim wymogom fachowego zakładu 
„7eo-o dla kultury owoców. Dobra księcia 
pYbensteina Eisgrub nie leżą wp
k o lic y  0  ł ^ d 7,0 w ’ tu rz e  ow oco

Sterna w iee u k s i ę c i a
utrzym yw ani bTael1 Eisgrub i przez mego

’ " 70 Olg QWC
b, b y

wego v,
•, Dobrs
6żą wpi

P „ nich kn lt„ i„c u w u w
fity materyał demoństracyiny bardzo ob- 
księcia dałby się jeszcze pomnożvJ Za ig°dą: 
nie zaś nauki owocarstwa z nauka’ Poł^ z®' 
ctwa, jakie ma miejsce w Eisgrub; n fe° je s t

XJ Istniejący w Klosterneuburgn rządowy 
zakład naukowy enologiczno-pomołogiczny uwa. 
za subkomitet za niewystarczający.

wcale szkodliwem, i spotyka się je i za gra­
nicą (n. p. w Geisenheim nad EenemJ.

Jako drugi „specyalny“ środek podniesie­
nia kultury owoców w Austryi zaleca subkomi­
tet c. k. Eady rolniczej ustanowienie fachowych 
organów kultury owoców. Aby mające się 
wprowadzić środki i zarządzenia dla podnie­
sienia kultury owoców nie pozostały tytko 
czystą teoryą, lecz otyszem należycie i ze sku­
tkiem weszły w życjej uważa subkomitet. za 
konieczne ustanowienie specjalnych teęhni- 
ków kultury owocowej, których zadaniem by­
łoby kierować umiejętnie każdą ważniejszą 
akeyą w tej kulturze. Do pewnego stopnia 
spełniali już i spełniają dotychczas to zada­
nie wędrowni nauczyciele rolnictwa a wzglę­
dnie sadownictwa. System wędrownych nau­
czycieli rolnictwa, wprowadzony najpierw w 
T y r o l u ,  przyjął się już we wszystkich kra­
jach Cislitawii, Otóż subkomitet chciałby ty l­
ko, aby każda :-zkoła rolnicza obowiązkowo 
wysyłała nauczycieli swoich także jako wę­
drownych dla nauczania tych właśnie przed­
miotów, które uczą w szkole; a więc nau­
czycieli speeyalnych owocarstwa dla naucza­
nia tego fachu w jakiemś oznaczonem tery- 
toryum. Fachowi ci wędrowni nauczyciele o- 
wocarstwa powinniby zaś w przekazanem im 
terytoryum podniecać wogóle kulturę-owoców 
nietylko przez nauczanie, lecz i w inny spo­
sób. A więc n. p. robić próby i doświadcze­
nia w zakresie kultury owocowej; pobudzać 
do zakładania spółek i stowarzyszeń owoco­
wych ; do tworzenia szkółek owocowych; u- 
rządzanie wystaw i t. d.

(Ciąg dalszy nastąpi).
w p .

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że Pan 
Prezes gabinetu dr. Koerber konferował w o- 
statnich dniach także z członkiem konserwa­
tywnej większej własności, br. Parischem.

W sobotę złożyło w Zatecu (Saaz, w 
Czechach) mandaty 12 radnych miejskich, 
niemieckich narodowców. Przez swoją absty- 
nencyę uniemożliwiali oni ukonstytuowanie się 
Eady i za to byli kilkakrotnie karani grzy­
wną po 50 koron. Eównież ustąpiło 6 za­
stępców z tej partyi. Wskutek tego odbędą 
się nowe wybory, które prawdopodobnie umo­
żliwią fukcyonowanie Eady miejskiej.

W Capo dTstria otwarto wczoraj sejm 
istryjski. Po przemówieniach przewodniczące­
go i reprezentanta Eządu posiedzenie zam­
knięto. Słoweńscy posłowie nie pojawili się. 
Następne posiedzenie dzisiaj.

Wedle informacyj z politycznych kół 
berlińskich, kanclerz Ezeszy ks. Hoheniohe 
uda się wkrótce na urlop do swych posiadło­
ści w Eossyi. Ponieważ majątek ten ma być 
sprzedany, idzie przeto o przeniesienie ztarn- 
tąd do Niemiec cennych pamiątek rodzin­
nych. Z tem też prawdopodobnie jest w zwią­
zku pogłoska, że książę Hoheniohe zakupił w 
Berlinie pałac. Kilka dzienników wysnuło 
z tego wniosek o bliskiej dymisyi kanclerza.

Prezydent ewangelickiego związku w 
Weimarze wmiósł do zagranicznego urzędu w 
Berlinie zażalenie przeciw wydaleniu ewan­
gelickich agitatorów z Austryi.

W Berlinie zawiązało się celem szerze­
nia protestantyzmu w okolicach „katolickich“ 
a raczej celem „nawracania11 („Bekehrung") 
katolików, protestanckie Towarzystwo pod na­
zwą „Deutsche Evangelisationsgesellschaft“. 
Zamierza ono operować głównie po za grani­
cami Prus i wspierać „radą i pomocą1' agi­
tatorów, działających pod hasłem Los von 
Bom.

W  rossyjskiem ministerstwie wojny pod­
niesiono kwestyę decentralizacyi władzy rady 
wojennej. Z powodu ogromnych odległości 
musiały niekiedy postanowienia okręgowych 
rad wojennych oczekiwać po 3 do 4 miesięcy 
na zatwierdzenie przez główną radę. Obecnie 
postanowienia te mają być wykonywane nie­
zwłocznie na miejscu.

Ogłoszono rozkaz cara o utworzeniu; w 
ministerstwie spraw wewnętrznych osobnego 
zarządu dla spraw powinności wojskowej. Do 
zakresu działania tego zarządu należeć będą: 
dozór nad wszystkimi urzędami powinności 
wojskowej; powoływanie ludności do służby 
wojskowej, oraz dostarczenia koni i wozów; 
przygotowania; do mobilizacyi armii i pospo­
litego ruszenia, wreszciej przedwstępne opra­
cowanie projektów, tyczących się spraw po­
wyższych.

Jak donoszą dzienniki petersburskie, przy 
ministerstwie oświaty będzie utworzoną w je­
sieni r. b. specyalna komisya, celem wy-

dafniejśrego niż dotychczas, wykształcenia 
technicznego w państwie. Komisya wskaże 
również miasta, w których pożądanem jest 
jak najszybsze założenie technicznych zakładów 
naukowych.

Z Ezymu donoszą, że na pierwszą wia­
domość o krwawych wypadkach, jakich wi­
downią są J j h i n y ,  polecił JEm. ks. kardynał 
Ledóehowski kollegium lTe propaganda 
gorące modły za pomordowanych oraz mo­
dlitwy dla uproszenia zmiłowania Bożego nad 
znajdującymi się przy życiu misjonarzami i 
ehrześcianami.

Osservatore Bomano ogłasza list Ojca 
św. do ks. kardynała wikarego, mons. Eespi- 
ghi, w którym Papież wzywa wszystkie zgro­
madzenia, zakony i wszystkich katolików 
Ezymu do gorących, nieustannych modłów, 
aby Bóg raczył odwrócić wszystkie klęski i 
nieszczęścia w Chinach, oraz, by za łaską 
Bożą tyle upragniony pokój zawitał w krainy, 
pożogą mordów i rozbojów nawiedzone. Wszy­
stkim tym, którzy połączą się w modłach z 
Ojcem św. udziela Papież błogosławieństwa 
apostolskiego.

IX. Zjazd lekarzy i przyrodników 
polskich.

K rak ó w , 24 lipca. (Telegram pryw.) 
Dziś przed południem odbywały się w dal­
szym ciągu obrady sekcyjne; po południu 
drugie plenarne posiedzenie,' a zarazem za­
kończenie Zjazdu.

Wiedeń, 24 lipca. Król Milan bawi 
jeszcze w Wiedniu; w sprawie jego powrotu 
do Belgradu jeszcze nic nie wiadomo.

B riix , 24 lipca. Na łące w pobliżu ko 
ścioła św. Wacława powstał wczoraj po po­
łudniu po nawalnym deszczu dnia poprze­
dniego otwór w ziemi o 2 metrach średnicy i 
3 metrach głębokości. Utworzył się on w sku­
tek usunięcia się rozwalisk pewnej piwnicy, któ­
ra w ósmym dziesiątku tego wieku w tem 
miejscu została zasypana. Wedle badań ko- 
misyi wypadek ten jest bez znaczenia.

Petersburg, 24 lipca. Szach perski 
wyjechał wczoraj z Petersburga i udaje się 
do Srancyi.

Tromsoe, (wyspa i miasto na półno- 
cno-zachodniem wybrzeżu Norwegii) 24 lipca. 
Wyprawa biegunowa barona Tolla wczoraj 
rano ztąd ruszyła w drogę.

Wypadki w  Chinach.

Genua, 24 lipca. Przeznaczony dla Chin 
niemiecki korpus ekspedycyjny przybył tu 
wczoraj rano. Powitali go: generaiieya i ofice­
rowie tutejszej załogi. Dzisiaj w południe u- 
dali się żołnierze niemieccy w dalszą drogę 
na okręcie „Prusy".

Petersburg, 24 lipca. Wbrew donie­
sieniom pism, zawiadamia główny zarẑ ąd 
poczt i telegrafów, że połączenie telegraficzne 
Błagowieszczeńska z Petersburgiem nie jest 
przerwane; przerwane są natomiast połącze­
nia telegraficzne portu Arthur z innymi por­
tami azjatyckimi a depesze bywają przewożo­
ne przez okręty do Czifu.

P a ry ż ,  24 lipca. Ministerstwo spraw 
zagranicznych ogłasza telegram od francuskie­
go konsula w Czifu z dnia 21 lipca 7 godz. 
50 m. wieczorem; telegram ten nadszedł do 
Paryża 13 b. m. o 8 wieczorem. Zawiera on na­
stępujące doniesienie: Gubernator zawiadomił 
mię, że podług pewnych, z Pekinu otrzyma­
nych wiadomości, obcy posłowie są w do­
brem zdrowiu, a rząd czyni wszelkie zarzą­
dzenia, potrzebne dla ich uwolnienia i obrony.

Londyn, 24 lipca. Times donosi z 
Shanghaju 21 b. m .: Urzędnicy chińscy opo­
wiadają, że po otrzymaniu odpowiedzi telegra­
ficznej od cesarza japońskiego, zwróciła się 
cesarzowa wdowa za pośrednictwem wicekróla 
Liu-Kun-Yia do kilku mocarstw w sprawie 
pertraktaeyj, celem przywrócenia normalnych 
stosunków w Chinach.

Londyn, 24 lipca. W Izbie gmin 
oświadczył Brodriek, że gubernator SzantuDgu 
na zapytanie konsula angielskiego odpowie­
dział, że z kilku stron otrzymał wiarygodne 
doniesienia, iż posłom i innym cudzoziem­
com w Pekinie nie złego się nie stało. Gu­
bernator nie wie dlaczego poseł angielski 
Macdonald nie daje o sobie żadnych wiado­
mości. Brodriek dodał, że rząd angielski nie 
może dać wiary dekretom cesarza, lub też 
rządu chinskiego, póki nie będą one potwier­
dzone przez angielskiego posła.

Londyn, 24 lipca Tutejszemu chiń­
skiemu posłowi doręczoną została depesza dy­
rektora Szenga, w której ten donosi, że dnia 
18 b. m. wysłał Czunglijamen pewnego wy­

sokiego urzędnika do posłów zagranicznych, 
aby się przekonał o ich położeniu. Urzędnik 
ów znalazł wszystkich posłów — z wyjątkiem 
niemieckiego — w dobrem zdrowiu. Generał 
Y ung-Lu zwrócił się do stronnictw chińskich 
z prośbą, aby zezwoliły na wyjazd posłów’ za­
granicznych pod chińską eskortą do Tientsinu 
w nadziei, że operacje wojsk obcych wówczas 
ustaną.

W aszyng ton , 24 lipca. Prezydent Mac 
Kinley, w odpowiedzi na prośbę rządu ch iń ­
skiego w sprawie pośrednictwa, oświadczył 
tutejszemu posłowi chińskiemu, że gotów jest 
w pewnych kwmstyaeh ofiaiować swe pośre­
dnictwo.

W aszyngton, 24 lipca. Departament 
państwowy ogłasza następujący telegram, o- 
trzymany od amerykańskiego konsula w Shan­
ghaju: „Książę Tuan telegrafował, że pewien 
urzędnik Czunglijamenu w dniu 18 lipca wi­
dział jeszcze wszystkich posłów przy życiu, 
w tym dniu nie było również żadnego ataku 
na poselstwa". — Amerykański konsul nie 
powiada do kogo książę Tuan ten telegram 
wysłał. W departamencie państwowym zwró­
cono uwagę na to, że ten telegram ks. Tuana 
jest w sprzeczności ze znanym telegramem 
posła amerykańskiego w Pekinie Sądzą też, 
że zaszła tu jakaś pomyłka lub też fał­
szerstwo.

Nowy Jork, 24 lipca. Biuro Beutera 
donosi: Podług depeszy z "Waszyngtonu, 
marsz wojsk sprzymierzonych na Pekin ma 
się rozpocząć dnia 30 b. m.

W aszyngton, 24 lipca. Sekretarz stanu 
Hay ogłasza chiński edykt z daty 17 lipca, 
doręczony mu przez posła chińskiego w Wa­
szyngtonie. W edykcie tym omówione są dotych­
czasowe zajścia, jakoteż walka koło Tientsinu 
i w Taku; powiedziano tam również, że wice­
król prowincyi Pe-czili i gubernator Pekinu o- 
trzymali polecenie zbadania i oszacowania 
szkód, jakie ponieśli cudzoziemcy w skutek 
walki

Anglia i Trausvaal.
Londyn, 24 lipca. Do Biuro Beutera 

donoszą z Betlehen (w południowej Afryce) 
dnia 22 b. m.: Oddział rekognoscyjny wraz 
z bateryą artyleryi napotkał wczoraj na Za­
chód od Betlehen na silną pozycję nieprzy­
jaciół. Anglicy nie będąc dość licznymi, ażeby 
wyprzeć Boerów ze wzgórz, obsadzili jeden 
pagórek, atoli ze zmierzchem byli zmuszeni 
cofnąć sie. Anglicy stracili jednego oficera i 
9 żołnierzy.

Broodwood donosi z Kroonstadu drogą 
na Ii.niiigspruit- Ścigałem De Weta od dnia 
16 b. ra. Dnia 19 b. m. wszczęła się pod 
Palmietfontein gwałtowna walka, zmrok prze­
szkodził ściganiu nieprzyjaciela. Straciliśmy 
5 poległych, 16 rannych.

Kelly-Kenny telegrafuje 22 b. m. z 
Bloemfontein: Kolej na półcoc od Honings- 
pruit została ostatniej nocy przerwana. Po­
ciąg wiozący 100 górali szkockich dostał się 
w ręce nieprzyjaciół. Druga depesza Kelly- 
Kennyego donosi, że silny oddział boer- 
ski nadciąga z Honingspruit i że wszelkie 
połączenie z Pretoryą przerwane.

Londyn, 24 lipca. Jak donoszą z Pre- 
toryi, żona prezydenta Krugera oraz 500 in­
nych kobiet opuściło dobrowolnie Pretoryę i 
udało się w głąb kraju.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 24 lipca 1900. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt 671150, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 689 —, 
Akcye Anglobanku 277 50, Akcye Unionban- 
ku 55(i-50, Akcye Landerbanku 417-—, Akcye 
Bankyereinu 492’ —, Akeye Bodencredit 850'—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —.— , 
Akcye Kolei państwowych 660-50, Akcye Fu - 
lei Południowej 109 50, Akcye Tramway , ')  
283' — , Akcye Tramway B )  275'— , Akcye 
Kolei Elbethal 463 '—. Akcye Kolei Pół­
nocnej 61-35, Akcye Kolei Ozerniowie- 
ckiej — , Akeye Alpiny 454 50, Akcye 
Bima Muranyi 518-—, Akeye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1760-— , Akeye Fabryki broni 
B28- —, Akcye Tureckie tytoniowe 284'—, 
Obligscye węgierskiej indemnizacyi 90-20, 
Benta majowa 97"65, Austryacka Eenta koro­
nowa 97-45, Węgierska Eenta koron. 90 90, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90 50, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92’— , 4 1/s prc. 
I. Listy Banku krajowego 99’25, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 91-— , 4 ł/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. Obli­
gacje propinacyjne 96-—, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1898 91 -10, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 89*50, Losy tureckie 105 75, 
Marki 118*58, Bubla 255-50.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecliowie cld .
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową n ag io d ą  

e. k. M in isterstw a han d lu

we Lwowie, u l. św. Marcina 29,
poleca

A s fa lt  w  g o r ą c y m  s t a n ie  do i izola- 
eyi fundam entów , orez do osuszania  zawil­
goconych ścian  w pom ieszkaniaeh. — N i­
szczy b e z p o w ro tn ie  gorącym  asfaltem  
grzyb drzewny.

X c h t n _“<5 a s i a  l t o v ą  ogn io trw ałą  do k ry ­
cia dachów od 20 cent. za 1 m etr kw adr.

Nadesłane.

Dla iaajicycli aa wystawę DarysKa
polecamy

Listy kredytow e
(Letires de Crćdit)

które usuwają konieczność noszenia ze sobą 
znaczniejszych kwot pieniężnych. Listy kre­
dytowe wystawiamy pod najkorzystniejszymi 

warunkami.

Sokal iLil ien
Dom bankowy i kantor w ya m n y,

Zlcaonia z ' ??lovincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą.

CULOSSEUM THORNA
Codziennie v. ielkie przedstaw ienie. W  niedzielę 

i św ięta dwa przedstaw ien ia . Co p ią tku  „High - Life“. 
W ystęp najznakom itszych artystów  św iata. Od 16 lipea  
nowy olbrzym i program . T rupa lilipu tów  „M ig n o n “ 
najm niejsi ludzie św iata. — N. Schwarz a rty s ta  n a ­
dworny, n a j z n a k o m i t s z y  m i m i k  współczesny. 
Johnso i i Brown am erykańscy  m urzyni. The tn ree  
couccuts ze swoją pantom iną. W  katakom baeh p a ry ­
skich. Les Melages ak t. ekw ilibystryezno m uzykalny. 
B racia Eder: W esele w A lpach.

B ilety wcześniej są do nabycia  w biurze dzienników
W -go Plohna, ul. K aro la  L udw ika 9

D o z u p e łn eg o  n su n ię c ia  n a g n io tk ó w . O dna­
leźć środek, k tó ry  bezpośrednio d z ia ła  n a  nagn io tk i, 
takowe zupełn ie  n iszczy bez uszkodzenia c ia ła  i n ie  
spraw iając bolu, by ł do dziś dn ia  jeden  z n a jw ię ­
cej poszukiwanyc-h i życzeniem  w szystkich c ie rp ią ­
cych n a  nagnio tk i. Środek tak i został już w ynale­
ziony (t. j. Salicylcollodium ) p r z e z  a p t e k a r z a  
R a d l a u e r a  w B erlin ie. Środek ten usuw a w zu­
pe łn o ści n ag n io tk i i za tw ardzen ia  skórne bez ja k ie ­
gokolw iek bolu. Cena flaszki z penzelkiem  80 hal. — 
Ostrzega się bezw artościow em i naśladow nietw am i.

L » k  a s fa l to w y  1 s m o łę  d e s t y lo ­
w a n ą  bezw odną do k o n serw acji (dachów  
i drzewa.
E la s t y c z n e  p ły t y  I z o la c y jn e .

F ab ry k a  wykonuie pokrycia  dachów i rep ara - 
eye swoimi robotnikam i w całym  kra ju  

Telefon n r. 250.

frzvj«ehali de Lwowa
■ini* 24 lipca 1900.

HOTE L I M P E R I A L
H r. E  P o to c ,.a  z Rossyi, F . Czermiakowski 

z Król. Polskiego, W. M akom aski z Król. Polskiego, 
St. Jędrzejow iez z Ja s io n k i, M. Podew ski z C zer­
nie, O. BJumen z W iednia, E . T rieb  z W iednia.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. lc , pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum im ienia  Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
l z południa, we wtorek i piąte,, od godziny

p i j f l
we Lwowie, ul. św. Marcina 29 poleca 

D a c h y  h o l z c e m e n t o w e  nie wymagające wią­
zań dachowych, bez konserwacyi i reparacyi, wie­

cznej trwałości. _
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny l i  do 1.

Muzeum przem ysłowe miejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od .godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

Zakład narodowy im . Ossolińskich.
Biblioteka otwana codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

C E N N I K
<wowskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, dn ia  24. lipca 1900, p ła c ą  żąd a ją
I. A koye aa sztukę. w alu tą  koron. 

K. h. K. h.
Banku hip. ga l, po 200,zł.(400 k.) 04(i — 650 —
B anku gal. ula nandlu  i przem . 

po zł. 200 (400 K.)....................... 350 - 360 -
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ..................................
Kol. L w ó w -O zem .-Ja ssy  po 200 

zł. w. a. w srebrze  (400 k.) .

421 - 425 -

531 — 539 -
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.) .... — 150 -
Fabryki wagonow w Sanoku p rzed ­

tem  L ipińskiego po 500 kor. w. a. i 80 — 500 -
Tow. d la gal. przedsięb . e lek try - 

eznyeh wod. po 200 zł.(400 k.) 400 — 420 —

II. L isty  zastaw ne za 100 K.
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr.

o
60 109 30 110 -

» „41/>7o „ los. w 50 1. . OJ 98 30 99 -
„ „ 4°/; „ „ 60 1. po 200 K. o 91 - 91 70
„ kraj. 4 1/s°/o w, a. los w 51 *. 99 - 99 70
„ „ 4°/o w. a. los. w 57 1. 'Nł 92 - 92 70

Tow. Kred. gal. ziem. 4 °/0 (pierw sza 
e m i s y a ) ..................................

O)

91 50 92 20
Tow. kredyt, galie. ziem sk. 4°/u 

los .v 41‘/4 la t  . . . . 91 50 92 20
4%  los w 56 lat . . . fi 90 10 90 80

III- O bligl za 100 K.
Gai. funduszu prop inac. 4°/o w. a.

O
Pw
53 96 - 96 70

Buków, funduszu prop in . 5°/0 wa. M — — 102 —
K om unalne B anku k r. 5°/,, (2em.) 100 - 100 70

„ „ 4 V ,o (3 e m .) 03 99 50 100 20
Kom unalne banku k r. (4em.) 4„°/o rO 92 - 92 70
Kolej, lokalne dtto 4°/o po 200 kr. 92 — 92 70
Pożyczki k ra j. 6°/0 wa. z r. 1 8 7 t 102 — —

„ „ 4°/n po 200 koron 
z roku  189$ ....................... 91 - 91 70

Pożycz, m Lwowa 4°/o po 300 kor. 89 — -----
IV . L osy .

M iasta K rakow a po zł. 20 (40 k.) 69 50 72 -
M. S tanisław ow a po zł. 20 (40 k.) 127 - --------

V.  AKonety.
D ukat cesarsk i ............................. 11 30 11 45
20 f r a n k ó w k a ................................... 19 20 19 40
100 rubli rosy jsk ich  sreb rn y ch  . 254 — 258 -
100 rub li rosy jsk ich  papierow ych. 
100 m arek n iem ieck ich  . . .

255 - 257 -
118 20 118 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia  22, lip c a  1900.

A. O gólny dług >aństwa„ p łacą  żądają

Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.
i n a j - l i s to p a d ........................................
lu ty -s ie rp ie ń   ..................................

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
styczeń ■ l i p i e c ..................................
k w iec ień -p aźd z ie rn ik  . . . .

97.60 97.80
97.50 97.70

97.40 97.60
97.40 97.60

p łac ą  żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171,.— 173.—

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 184.75 135.75
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . i 64.50 166.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 3 , -  195.—
„ 1864 po 50 zł. . . .  193. -  1 9 5 . -

L is ty  zast. domen, p ań st 120 
zł. 5 pr«, . . j ............................. 2 9 7 . -  2 9 8 , -

B. S łu g  państw a (w szystk ich  w R adzie pań ­
stw a rep rezen tow anych  kra jów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta w olna od podatku  
za 100 zł. 4 p r ......................................

A ustr. renta) w wal. kor. w olna od 
podatku  za 200 k r. 4 p r. . . .

C. O bllgaoye kolein-
Kol. A reyks. A lb rech ta  za 100 zł. 4 pr.
Kol. Uesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. -i pr.
„ za 200 zł. mk. 5“/4 pr. (ostem  p 
a k e y e ) ..........................................   • .

Kol. C esarza F ran c iszk a  Józefa za 
100 zł. 5‘/4 P”................................

Kol. A reyks. łtu d o lfa  w wal. kor. 
w olne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. K aro la  L udw ika  po 300 zł. mk.
(osternp akeye) 5 p r. . . .

O bligaoye p ierw szeństw a (kolejowe).

115.65 114.85

97.40 97,60

are.
9 4 . - 9 5 . -

113.30 J 14.30

493.— 497.—

1 1 9 . - 119.50

95.50 96 30

422.50 423.50

(kniejowe).

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
,, obi. prop. z r .  1889i». 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1.896 za
100 zł. 4 p r ............................................

R enta w łoska za 100 lirów  (96 kor.)
4 p r ......................................... .....

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 p r. 
T ureckie obi. prem . kol. S  400 frank .

p łacą  żądają

90.50
95.30

91.50
9 6 . -

89.50 90.50

74 75 
104.24

76.75
HI5.25

Kol. A rc. A lbrech ta  za 300 z ł. 5 pr. - . — —.—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . —   — .—

Kol. Uzeskiei zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ..............................  45 50 96.50

Kol. Czeskiej emiss. z r .  1895 za 400
kor. 4 Py-  ....................................... 96.—  96.60

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r .......................................... 95-25 96.25

Kol. gal. K aro la  Ludw ika za 200
100 zł. 4 p r .................................  94.40 95.25

Kol. lwow sko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r .......................  9 4 .— 94.80

Kol. A reyks. R udolfa (Salzkam m er- 
gut) za  400 m arek  4 pr. . . .  —.— —.—

Ił. D ług  państw a (kraióv, korony w ęgiersk ie j)

W ęg. z ło ta  ren ta  za  100 zł. 4 p r. 115.45 115.65 
‘ „ „ w  wal. kor za 200
„ li or. 4 p r ....................................91 .—
„ obi. prop. za 100 zł. 4 ł /a pr. 9 8 .—
„ obi. p r. regu ł. Cisy za 100 zł. 4 %  139.25 
„ poż. prem . za 100 zł. (200 k.) 158.50
„ „ ~ „ za 50 zł. (100 k.) . 157.75

33. O bligaoye indenm izaeyjne.

K roacyi i S ław onii za 100 zł. 4 pr. 93 —
W ęg ier za 100 zł. 4 p r .................90.10

V.  Inne publiozne po&yozkl.
Losy regu ł. D unaju  z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .....................................................
Pożycz, reg . D unaju  z r. 1878 los 5 pr.
Poż. k ra j. Bukow iny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re ................................
B ukow ińskie obi. p rop inaey jue  los 

za 100 zł, 5 pro. . . . . . .

2 5 1 . -
106.50

102,25

91.20
98.90

1.40.25
159.50
158.75

94. -
91. -

253.—

9 4 . -

103.25

CL L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i ii>,tv d łużne 
(za 100 zł. Nom.)

Angio. Austr. banku lo s .w 30 l .w fp r .
Aust, zakł. kr. ziem. Jos. w 50 1. 4 pr.

„ „ o bK  prani. z r. 1.880 3 pr
„ „ ,, ,, „ 1889 3 pr

Bukowiński zak ł. k re d .ziem. los 5 pr.
„ v „ los 4 pr.

Gal. akc, ban. lup 10 pr. prem . lo s5 pr.
„ „ „ * ios. 50 la t 41/, pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron  4 p r ..............................................

Gal. To w. kred . zieiu. 4 pr. los. 56 lat.
,, „ „ „ 4  pr. los. 41 Jat.
„ „ „ „ 4  pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za' 200 kor.

B anku  krajow ego d la  Galieyi Jad o m .
4’/,  pr. 5 1 '/, Jat zwrotne . . .

B anku krajowego oblig. kom un. 2
E m isya 5 p r ...........................................

Banku krajow ego oblig . komun. 3 
E m isya 42 la t za 200 kor. 41/, pr.

B anku k ra j.lo sy  5 7 '/, L z a 200 k r. 4 pr.
„ „ obi kol. ios.za 200kr. 4 pr.

Aust.ro-węg. banku 40 /» lat los. 4 pr.
„ „ „ 50 lat los 4 pr.

M. O bttgaoye z praw em  p ierw szeństw a za
Czeskiej kolei pó łn . za 300 zł. 5 p r.
Tow. żegl. par. po D unaju  za 100 i 200

zł. 6 p r.....................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. 7.1886 4 pr.
K olei półu. ces. Ferd. e m .z r  18864 pr.

„ » J 1887 4pr.
„ „ „ „ i, 1888 4pr.

„ r r  „ „ 1891 4pr.
Kol. Lw ów -C zer.-Jassy z r .l8 8 4 z  a 300

łz. p r .....................................................
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ....................................................
Gal. Kol. lok. w schodu, za 100 zł. 4 pr.
W eg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

‘ „ „ „ 1878 za 200 z ł 5pr.
n r. * ■n 1887 za 200 z ł 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł.
Z ak ład  kred. d la  h. i p. 100 z ł. .  .
C lary  40 zł. m k.......................
Pożyczka  m. In sb ru k u  20 zł. . .
Losy m. K rakow a 20 z ł ........................
Pożyczka m. L ubiany  20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk. . ' .......................
Czerw, krzyża austr. tow, 10 zł

99.50 _._
94.20 95/20

23'(.50 240.50
234. - 235.50
103.20 103.70
95. - 95.40

105.50 110.—
‘W.50 99.50

91... - 93.—
9 ) .— 9 3 . -
91.75 92.75

^1! ,40 92.40
.90.9$ 90.60

99.30 10.).—

100.50 101.50

99.75 100.75
92. - 9:?.—
91.-3'. 91.75
98.20 99.30
•93.20 99.2.0

va zalOOzł.nom.

105. - 105 50
107.50 109.—
96.60 97.40
97.60 ’ 98.40
27.50 98 50
f);6 0 97 20

3 7 . - 87.70

9 4 . - 04.70

1 0 K - 104! -
102.10 . 03 10
91.60 92.60

13.60 13.60
3 8 5 . - 3 8 7 . -
127 25 128 25

64.50 66.50
7 2 . - 72.50
47.50 49 50

131 - 1 3 3 . -
4 3 . - *3 75

p łacą  
20 . -  
63.50 

.172.— 
60.25 

1 8 3 . -  
130.— 
370.— 
180. •••

żadaią
21.25 

3)6.50 
1 7 4 . -

63.25 
185.—

Czerw, k rzyża  węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arc. R udolfa 10 zł. . .
Salm a 40 zł. mk. . . .  . . .
Pożyczka tu. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. rak...............................
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 zł. .

„ „ TryestiilO o z łtnk4k/,p r.
n » n 50 z ł 4 pr.

W aldsteiu  20 zł. mk. ' . . .  . —.-..........

K . A koye banków (za sztukę).
Bankti A uglo-austr. 240 koron . . 276,50 ;:/8 . •
Peszt, banku handl. 500 zł. , . . 2585.— A; HO.—
Z akł. kred. d la  handlu  i przem . . ($ 8  25 (iti9.;jffJ 
Węg! banku kredyt. 200 zł. . . . 6 8 5 . -  (W7.--
Dolno austr. tow. esK. 500 z i .  . . 1420.— 143(7—■
Gal. banku hipot. 200 z ł...........................641 .— (142 —

„ „ d la  h and lu  i przem . 200 zł. 356.— " 6 4 .—
Banku d la  k ra j. koronnych 200 zł. 417.— 4 18 —

„ A ustro-w ęg. 600 z ł..................... 1716.— 1734.—
„ Związków. (U nionbank) 200 zł. 5 5 7 .— 5 )8 .- -  

Czesfc. banku związk. 100 zł. . . 259 .— 259.50
Z in io sten sk a  banka 100 zł. . . .  259.— 3 5 9 5 0

A koye P rzedsięb io rstw  trauspo itow y

390.— 406. 
.284.—
! 40. -  61 i 6 -

Buk. kol. lok akc. pierw . 200 zł. .
„ „ akeys zakłaii 200 z ł

Kolei półn. ces. F e rd y n .1.000 ..ł.mk . 6 
Kołom yj, kol. lok. (ake. p ierw . f 300zł. — .— —,
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw . 200 zł. — .— — .

„ Lw ów -Czerjf.-Jassy 200 zł. . . 5 3 0 ,— 532.
„ w-schodn.-gulie.-lokaln. 200 zł. .3 9 2 .— 400.■
„ państw ow ych 200 z ł....................... — .— — ■
„ południow ej 200 z ł......................... 369 40 370
„  w ę g .  g a l i e  I .  2 0 0  z ł .  . i « f l . —  4 M>.

; A ustr. T ow .«eg 1. na  Dunaju 500z«. mk. 750 — 753 -

St. A koye Przedsiębiorstw  przemysłowym1
ITow . kopalń w ęgla w B riii  100 zł. 927.— 950 —

Gal. k a rpack ie  naft. tow. 500 kor. 950 — 960 — 
j A ustr. tow. górn icze  A lp in e  iOO zł. 45-5,5/; 45i  50 
f P razk iego  tow. Żelazn, przeui 300 zł. 1760.— 1370. — 7
jS ehodm ey  500 k o r ..................................  1660.— 1670 —

Tureek. zarz. tytoniów . 500 frank . —.— — .—
T rifa il. tow. kop. węgla 70 zł. . . 432 — 433

W. W E K S L E .

B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . .  118,55 118.75
L ondyn za 10 funt. szt. 4 p r . . . 242.60 242.80
Paryż za 100 fran .................................... 96.57 96,70
P etersburg  za 100 rub li 5*/, p r, . — . — —.—
N iem ieckie banki . . . . . . .  — .— —.—
W łoskie b a n k i ........................................  90.55 90.75
F ran cu sk ie  b a n k i ..................................  —.— —.—
S zw ajcarsk ie  b a n k i ................................  95 85 96.05

O.  W  A L B T I .
D ukat c e s a r s k i ...................................
A ustr. w ęg. 8 guld. z ło ta m oneta .
3 0 - f r a n k ó w k a ................................................19.32 19.34
20-ma’ k ó w k a ........................................  23.69 33.75
R osyjski p ó łim p eria ł ....................... —.— —
N iem ieckie banknoty  za  100 m arek 118.52 118.67 
W łoskie banknoty  za 100 lir . . . 9O.60 90 80
R u b l e .........................................................  3.55 2,56

11.40 11.44

Rozmaite (pieszczenia, ;
L. 1-7. A. 4 (h ł(2), 454,98 (5) (5721 3 - 8 )  j 

Niewiadomych z życia i miejsca pobytu ; 
Maryę Bojczuk i Ksenię Woł-sianka ż?,wia- 

pam ia  się o przypadłym nań spadku po Sa­
muelu WńJbsianka zmarłym w Starym Łyścu 
na dniu 5 grudnia 1898 z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporzą :z nie, zaś Józefa Szpyrka 
zawiadamia s ę o przypadłym nań spadku po 
Bazyl-m Szpyrka zmarłym w Łyścu 15 gru­
dnia 1898 z pozostawieniem ostatniej woli 
rozporządz nia i wzywa się ich, by do tych 
spadków w ciągu roku sm oświadczyły w prze 
eiwnym razie spadek po Samuelu Wołosiańka 
z ustanowionym kuratorem Iwanem Babtnczuk, 
zaś spadek po Bazylim Szpyrka z Janem 
Nowickim pertraktowanym będzie.

0. k. bąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodczany, dnia 11. września 1899.

. Zl. T. 6/00 1 (5818 8 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy oddz. Y. w Sam- 

>rze wzywa niewiadomego posiadacza zagi- 
lonego wetrslu następującej treści „Uherce 
;n 5t-n Oktober 1899. Fiir 500 PI. o. W. 
rei Monat.e a dato zahlen S e gegen diesen 
•ima Wec.hsel an die Ordre Eigene die Sum- 
e von Fiinf hundert Gulden ostr. Wahrung !

den W erth erhalten und stellen ihn anf Be- 
ehnung Bericht Leib Dym mp. Herrn Hersch 
Puretz in Terło angenommen Hersch Puretz 
m. p.“ ażeby do 45 dni przedłożył w sądzie 
odnośny wekW, inaczej takowy po upływie 
tego czasu uważanym będzie za nieważny i 
mocy prawne1, pozbawiony

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 5. cz-rwca 1900.

L. cz. T. 8/00 1 (5813 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzywa 

każdego posiadacza weksla z daty Jarosław 
22 marca 1899 na 729 kor. opiew-jącego, za 
dwa miesiące pła!nego przez Mendla Klausen- 
berg w Jarosławiu przyjętego przez firmę S. 
Scbweig et Lowenstark na własne zlecenie 
wystawionego i żyrooaimgo in blanco aby 
takowy w przeciągu dni 45 od dnia ostat­
niego ogłoszenia edyktu licząc przedłożył, gdyż 
w przeciwnym razie uznany zostanie za amor­
tyzowany i nieważny.

Przemyśl, dnia 27. czerwca 1900.

1 września 18°9 na imię p. Majera Hart- 
manna wystawioną pierwotnie na 300 zł na­
stępnie na resztę w kwoci > 400 kor. opie­
wającą posiadał ż by książeczkę tę wkładkową 
w ciągu 6 tygodni, najpóźni j  do dnia 1 paź­
dziernika 1900 w tutejszym sądzie złożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu opisana povyż książeczką wkładkowa 
za umorzoną uznaną zostanie na powtórny 
wniosek strony interesowanej.

Rzeszów, dnia 22. czerwca 1900.

L. cz. T. 8 00 1 (5815 3 —3) ,
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wzywa j 

każdego, ktoby książeczkę wkładkową kasy j 
oszczędności miasta Rzeszowa 1. 20,136 w dniu '

L. cz. Pirm. T. 5/00 1 (5817 3 - 3 )
0. k. Sąd obwdowy w Samborze oddz. 

V. wzywa niewiadomego wierzyciela zaginio­
nego wekslu następującej treści „Lisko duia 
31 lipca 1898 zł. 1000 w. a. Trzy miesięcy 
od daty zapłacisz pan na ten Prima weksel 
na zlecenie moje własne sumę zł. tysiąc w. a. 
wartośd w gotówce wstawi ,z p n na rachunek 
bez zawiadomienia Leib Dym mp. pan Hersch 
Puretz w Terło p. Starzawa“, ażeby do 45 
dm przedłożył w sądzie odnośny weksel iaa- 
czej po upływie rzeczonego czasu uznanym 
zostanie za nieważny i masy prawnej pozba­
wiony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział Y 
Sambor, dnia 5. czerwca 1900.

L. cz. 1Y 686,96 9 (5848 2 - 3 )
Wzywa się Chaima Laugsama, aby w 

przeciągu reku licząc od daty t-go edyktu 
zgłosił się i wniósł oświadczenie do spadku 
po ojcu swoim Pąjsachu Langsam e, gdyż 
w przeciwnym razie przewóp spadkowy prze­
prowadzony będzie ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami i z ustanowionym dla niego ku­
ratorem Majerem Langsamem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
T-.czyo, dnia 19. czerwca 1900.

L. c. Ow. 193/00 1 (5816 3—3)
Przeciw KI w e Low, którego miej ce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. j-ądu obwodowego w Samborze przez 
Oyprę Nistel pozew o zapłacenie sumy we­
kslowej 600 K.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnza dzisiejszego.

Celem strzeżenia praw Kiwy Low, u-la- 
nawia się pana adw. dr. Humieckiego w Sam­
borze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi iui pełnomocnika nie zamianuje* 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Sambor, dnia 26. lutego 1900.
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Licytacye.
1  |3.m97. (6126 3 - 3 )

O B W I E S Z C Z E Ń  I E.
W celu oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy szutru na gościńce państwowe w tarno- 
skim okręgu budowniczym w latach 1901,
* 1902, odbędzie się dnia 31 lipca 1900 w c. 
k. Starostwie w Tarnowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1901 do­
stawić się mającego wynoszą 12879 kor. 90 h.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
“togą w godzinach urzędowych w wymienio- 
“•*oi c. k. Starostwie,  ̂gdzie także w wyż 
Znaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w 
Południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Zarost wo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
toarką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
Wynoszące 5°/„ kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
e®n jednostkowych nie tylko cyframi ale i fi­
lerami.

Oferent wanien na blankiecie na właśei- 
Wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę
* podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporafdzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
'lopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi­
k ę  przeprowadzającą licytację zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8. lipca 1900.

!nc szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisję 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo­
wane

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17. lipca 1900.

Ij- cz. E. 286/00 (3) *6052 3 - 8 )
Ha żądanie Karola Czecza odbędzie się 

(łuia 28. sierpnia 1900 o godz. 10 rano w 
^dzie biuro Nr. 6 licytacya realności lwh. 
18 w Wieliczce wraz z przynaieżnościami, 
składającemi się z szopy, desek, drzewa na 
Klązanie.

Nieruchomość, wystawiona na licytąeyę, 
Jest oceniona na 29.680 kor., przynależności 
zaś na 1240 Jior.
niżej tejaJn^ SZa eena wynos* 16.460 kor., po- 

' \ę-„ceily sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
teJ n ieruch^1 licytaeyj ne 1 odnoszslce się do 
mający „ f i ? m°śei dokument i może każdy, 
dżin urze<W kVPienia, przejrzeć podczas go- 

Takie ^ w s^dz*e biuro Nr. 6. 
licytacya b y k £ * a’. w obec których niniejsza 
sic do sądu “ mdopuszi żalną, należy zgło- 
terminie lieytaCy!p0Źmej Przy wyznaczonym 
rodzaju co do “nynT inaczej roszczenia tego 
głyby być już ie  “eJ nieruchomości nie mo- 

Te osoby T e k i e m  podnoszone, 
ciężary r.jna powyŁ ^ órych Jakie prąwa lub 
obecnie już istnieją, Ł  mełueifomosc, bądz 
nia licytacyjnegc p0w7tana toku PostSPowa- 
dą o dalszych w y d a ^ S  S u w a n i a
jedynie prw  przybicie na “e8° P ° ^ P owania
jeśli n i e  mieszkają w ^  J’
mienu nego i nie wskażą ¥ u ™ze! wy'  
“om cnika do doręczeń J  “" 'z . sa-dowi Peł’uomoemka uu v u, w Sledzibif; du za_ 
toiefjzkałego.

k- ? (1 Vu Z lf V '  0ddział II.Wieliczka, dnIa 3. hpCa J9qq

60.123.

Ofei Iowa.
, Koszta fiskalne szutru vv roku 1901 do- 

’ mwić się mającego wynoszą 7884o kor. 2() fi. 
, . Warunki przedsiębion-lwa przejrzane
ye mogą w godzinach urzędowyeb w wy- 

'"ieifionem e. k. Starostwie, g/iZ!e także w 
7yż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 

w południe wnoszone być mają oferty,
s>pąWżo- e, na blankietach u r z ę d o w y c h ,  któ-
ry, n Starostwo bezpłatnie udzieli* a ssopatrzo- 
1 marką stemplową na i kor. i we wadyum 
''inoszące 5»/» kwoty fiskalnej z wyrażeniem 

°P"stu z cen iiskalnychośie 'tylko c',*&am', 
H|u i literami.

L. cz. E. 328/00 (5) (5869 3 - 8 )
Na żądanie Naftalego Bachnera, kupca 

' w Oświęcimie zastąpionego przez adw. dra 
bąsiorowskiego w Oświęcimie, odbędzie się 
dnia 28. sierpnia 1900 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienonym, w biu­
rze Nr. 5, licytacya realności lwh. 226 i 227 
ks. gr. gm. Oświęcim objętych, wraz z przyna- 
hżnościami, składającemi się z muru i planu.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2630 kor., przyńależności zaś 
na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 1345 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie tutej­
szym, w biu.ze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wyka­
zów hipotecznych dla wzmiankowanych nie­
ruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 26. czerwca 1900.

(6127 3 :•)
() B W I E  S Z C Z  E  N  i

M W celu oddani* w przedsiębiorstwo do-
t  szutru na gościńce {.afistwowe w Kra-
■jo^kim okręgu budowniczym w latach 19.■}

i i 9Ó3, odbędzie się dnia 31. lipCa 
wic. k Slarosiwie W Krakowie licytacya

L cz. E. 674/00 (3) - (6123 3 - 3 )
Dnia 9. sierpnia 1900 o godzinie 9 

przed południem, w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr'. III., odbędzie się licytacya 93/480 
części 4/24 z 92/480 części i 20,480 części 
realności w k. hip. 227 gminy Ustrzyki obję­
tej, ocenionych na 636 kor.

Najniższa cena wynosi 424 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne,, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
podc-zas godzin urzędowych w sądzie) niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 13. lipca 1900.

żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Mielec, dnia 12. czerwca 1900.

L. cz. E. 834/99 (8) (5957 3—3)
Na żądanie Lei by Rosenblutha z Ru­

dnika, odbędzie się dnia 27. sierpnia 1900 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10 w Nisku, relicy- 
tacya realności lwh. 170 ks. gr. gm. kat. 
Rudnik objętej Mojżesza Samuela 2-im. Schiffa 
i Frimety z Horowitzów Schifiowej własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 1300 kor.

Najniższa cena wynosi 650 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjne go powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 4. lipca 1900.

Oferent winien na blankiecie na właśei- 
miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 

^■•owiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
: 1 żadnych dopisków, wreszcie położyć date 

Podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem, 
r, . Oferty wnoszone być mają na każdy 
^ “■eifiołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 

oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
Szutrowisk, wtedy podać w niej należy 

y jednostkwe dla każdego kamieniołomu

Gazeta Lwowska Nr. 168 z

L. c.z. E. 1768/98 (26) (6110 3—3)
Dnia 8. sierpnia 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tut-jszego licytacya realności wyk. hip. 65 

j guifcOzajkowa.
j Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
; nastąpi, wynosi 82033 kor. 50 hal. 
j Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
j kurnent.a przejrzeć można w sądzie tuteiszym 
I w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
I bcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
| sic r.io Scjdu najpóźniej przy wyznaczonym 
i terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
i rodzaju co do samej nieruchomości nie rno- 
| giyby^hyc już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istniej %, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni-

d n ia  2 5  lipo* iy(jQ

L. cz. E. 56/00 (5) (5988 3 - 3 )
Dnia 27. sierpnia 1900 o godzinie 11 

rzed południem odbędzie się w biurze Nr. 
III. sądu tutejszego licytacya realności w Ka­
mionce strum. Nr. 125 wyk. hip. 494 z przy- 
należytościami.

Dom z przynależytośeiami, oceniono na- 
3006 kor. 25 hal., przynależności na 850 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1503 kor. 13 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w doku  postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IH.
Kamionka str., dnia 20. czerwca 1900.

L. cz. E. 20/00 (2) (6170 2 - 3 )
Dnia 16. lipca 1900 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya połowy realności objętej 
lwh. 717/11. ks. gr. gm. kat. Śniatyn z przy­
naieżnościami.

Nieruchomość oceniona na 3289 kor. 
25 gr.

L. 4078/900 (6183 2 - 3 )
Ogłoszenie.

Zarząd miasta Drohobycza rozpi­
suje niniejszem publiczną licytacyę za 
pomocą ofert pisemnych na budowę 
czteroklasowej szkoły na przedmieściu 
Zadworniańskiem z materyału ognio­
trwałego

Oferty należycie ostemplowane o- 
pieczętowane i zaopatrzone we wadyum  
w kwocie 340') kor. należy wnieść do 
Prezydyum Magistratu najdalej do dnia 
7. sierpnia b. r., w  ktćrym to dniu 
nastąpi otwarcie ofert o godzinie 1 1  

w południe.
Plan, kosztorys i bliższe warunki 

można przejrzeć w  M agistracie w  go ­
dzinach urzędowych.

Z Zarządu miasta.
Drohobycz, dnia 17. lipca 1900.

0 . k. komisarz rządowy.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 2192 kor. 83 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których nin.ejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomość: bądź
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

p. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 23. czerwca 1900..

L. cz. E. 489/99 6 (6199 1—3)
Na żądanie Arona Pressnera, junioi, 

odbędzie się dnia 13. sierpnia 1900 o godz. 
107,  przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4, licytacya a) 7* reaP 
ności objętej whl. 368 składającej się z p. b. 
147/1, 423 i git. 345/1, b) całej realności 
whl. 369 ks. gr. gm. Sadzawka, składającej 
się z p. grt. 343/6, 346/4 i 1780/1, Piotra 
Bojka s. Iw rna własnej, c) całej realności 
whl. 1699, składającej się z p. bud. 14/1 i 
i p. gr. 97/1, 98, 99, 100/1, d) 1/3 części 
realności whl. 47 składającej s:ę z p. grunt, 
1931/2, e) 3/5 częś -i realności whl. 1100, 
składającej się z p. gr. 2177/4 i 2177/5 ks. 
gr. gm. Sadzawka objętych, Wasyla Weklu- 
ka s. Iwana własnych, fj całej realności lw. 
b. 899 ks. gr. gm Sadzawka, składającej 
się z p. b. 404, 405, 679/1, 879/2, 1800/2, 
Fedora Tkaczuka własnej, g) całej realności 
whl. 827 ks. gr. gm. Sadzawka objętej, skła­
dającej się z p. gr. 2116/1, 2429/2, 2430/2,
Fedora) Wyszeńko własnej, h) całej realności 
whl. 980 ks. gr. gm. Sadzawka objętej, skła­
dającej się z p bud. 410, 486 i 494/1, Tym- 
ka Maksymiuka własnej i i) całej realności 
whl. 1059 ks. gr. gm. Sadzawka, składającej 
się z pb. 487, 138/2, 135/1, 135/2, 135/3 
i 135/7 Michała Łysaka własnej, ze starymi 
domami na każdej z tych realności, wraz z 
przynaieżnościami, składającemi się ad a) do 
i) z drzew owocowych i drzewostanów różne­
go gatunku.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, wraz z przynaieżnościami są oce­
nione ad a) na 13 zł. 50 fet., ad b) na 80
zł., ad c) na 160 zł., ad d) na 5 zł., ad e)
na 30 zł., ad f) na 220 zł., ad g) na 31 zł.,
ad h) na 60 zł. i ad i) na 100 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi ad a) 9 zł., ad 
ad b) 53 zł. 33 et., ad c) 106 zł, 66 ct., ad
d) 3 jfl. 34 e t , ad ‘ e) 20 zł., ad fj 146 zł.
66 et., ad g) 20 zł 66 et., ad h) 40 zł. i ad 
i) n? 66 zł. 66 ct., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężarv na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

O. k. 8ąd powiatowy, Oddział Iii.
Delatyn, an ;a 5. kwietnia 1900.

L. cz. E. 204/00 (7) (62C&I
Wprowads ne/na wniosek Marka Kuła- 

gi postępowanie licytacyjne co do realności 
lwh. 525, 526 i 529, Jamnie* Michała Kó­
łeczko własnej zostało zastanowionem, w skn 
tek czego termin licytacyjny na dzień 9. li­
pca 1900 o godz. » przed południem wyzna­
czony, nie odbył się.

O.o k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 12. lipca 1.900.



L. cz. E. 1159/99 (4)  ̂ (6191)
Na żądanie kasy oszczędności miasta 

Jasła, zastąpionej przez p. adw. dra Barano­
wskiego, odbędzie się dnia 24. sierpnia 1900
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18 'icytacya re­
alności lwk. 47 ks. gr. gminy Bączal górny 
objętej, dłużnika Adama Gądka własnej wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę jest oceni'na na 2402 kor., przynależno­
ści zaś na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 1784 kor. 66 hel., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może 5 ażdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osony, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nią wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C- k. Sąd powiatowy, Oddział III
Jasło, dnia 20. kwietnia 1900.

L. cz. E. 101/00 (6) (6102)
Dnia 21 sierpnia 1900 o godzinie 9 

przed południem w biurze Nr. 10 sądu tutej­
szego odbędzie się li ytacya realności w Ko­
łomyi l. kons. 262 wyk. hip. 397/1 z przyna- 
leinościami.

Nieruchomość tę, oceniono na 2248 kor.
Najniższa cena, n'żej której sprzedaż nie 

nastąpi wynosi 1124 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta można przejrzeć w biurze Nr. 9 są­
du tutejszego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić najpóźniej przy terminie, inaczej pozosta­
łyby bez skutku.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości istnieją lub 
przed lieytacyą powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
przez przybicie na tab.icy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą pełnomocnika w siedzibie^ądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 11. lipca 1- 00.

L. cz. E. 293/00 (7) (6206)
Na żądanie dr. Karola Bincera, dyre­

ktora bankowego w Bielsku , zastąpionego 
przez sdw. dr. Juliusza Rosslera, odbędzie 
się dnia 22. sierpnia 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie n żej wymienionym, w 
biurze Nr. 5. licytacya realności wyk. hip. 1. 
58 ks. gr. gm. Piotrowice, dłużniczki własnej.

Nieruchomość rzeczona, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 3285 kor.

Najniższa cena wynosi 2190 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą t«muż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 30. czerwca 1900.

L. c^. E. 171 00 3 (6158 1 -  3)
Dnia 16. sierpnia 1900 godz 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 131 i 183, 
połowy realności whl. 142 i x/3 części realno­
ści whl. 142 gm. Winograd.

Realność whl. 131 oceniono na 680 k., 
realność wnl. 133 na 40 kor., połowę real­
ności whl. 142 na 70 kor., 14 cześć realno­
ści whi. 144 na 33 kor. 33 lial.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności whl. 131 
— 227 kor., whl 133 — 13 kor. 33 hal., 
połowy realności whl. 142 — 23 kor. 33 h ,  
1/3 części realności whl. 144 -■ 11 k. 11 h.

Warunki licytacyjne i odnośne dokumen­
ta można przejrzeć w sądzie tutejszym, w 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytaeyjn go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, j^Śli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika d > doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Ottynia, dnia 20. czerwca 1900.

L. cz. E. 459/00 (4) (6108)
Zobowiązani Feiwel i Etla Spira, kupcy 

w Huzelaeh.
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Lisku zastąpionego przez dra Strutyńskiego 
odbędzie 'bię dnia 24. sierpnia 1900/ o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8, w Lisku licytacya real­
ności wyk. hip. 252 gminy L i n  wraz z 
przynależnościami.

Nis ruchomość, wystawiona na licyiacyę 
jest ocenioną na 1280 kor.

Najniższa cena wynosi 640 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
aia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o-deM ych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 30. czerwca 1900.

L. cz. E. 713/98 (5£ł  (6192j
Dnia 23. sierpnia 1900 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 18 
sądu tutejszego licytacya realności w Han- 
kówce lwh. 36.

Dom z przynależnościami oceniono na 
296 kor., a grunta na 682 kor. 16 hal.

Najniższa cena, niże( której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 652 kor. 12 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenty 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tef osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są­
du zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 111,
Jasło, dnia 7 lipca 1900.

L. cz. E. 386/99 (10) (6200>
Wprowadzone na wnios-k kasy oszczę­

dności miasta Kołomyi postępowanie licyta­
cyjne co do realności lwh. 14S6 gminy kat. 
Peczeniżyn zastanowiono, zatem termin licy­
tacyjny na dzień 30. lipca 1900 wyznaczony, 
nie odbędzie się.

C. k. Sąd powietowy, Oddział V. 
Peczeniżyn, dnia 20. lip a 1900.

L. cz. E. 1853/99 (4) (6218j
Na żądanie p. Pesi Regenstreif ur. Rauch- 

werger w Delatynie, odbędzie się dnia 6. 
sierpnia 1900 o godz. 101/* przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.

4, licytacya 1 /3 części realności lwh. 773 ks. 
gr. gm. Delatyn składającej się z parc. bud. 
236 z domem i szopą oraz prc. gr. 136 sta­
nowiącej ogród, wraz z przynab żnościami, 
składaj:jcemi się ze studni, drzew owocowych 
i oparkanienia.

Ta część nieruchomości wystawiona na 
na licytacyę jest ocenioną na 436 złr. 66y, ct. 
przynależności zaś 1/3 części na 11 złr.

Najniższa cena wynosi 298 złr. i 44 ct. 
t i. 596 kor. 88 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nic mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Delatyn, dnia 6. marca 1900.

L. cz. E. 598/00 (4) (6157 1 - 3 )
Dnia 16. sierpnia 1900 o godz. 9 rano 

w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3 
w Myślenicach, odbędzie się licytacya realno­
ści lwh. 68 i 3o4 ks. gr. gm. kat. Górna 
wieś objętych jako jednej catoś i.

Nieruchomości te.,j wystawione na licy­
tacyę są ocenmne jako jedna całość na 206 i 
kor. 4 hal.

Najniższa cena wynosi 1030 kor. 52 hal., 
poniżej tęj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza, i odnoszące się, do tej n eru- 
chomości dokumenta może każdy, mający cbęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa na 
powyższej nieruchomości bądź obecnie już 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj- 
n go powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
M yślen ic^dn ia  10. lipca 1900.

L. cz. E. 1621/98 (8) (6198)
Na żądanie Salamona Marmoroscha, od­

będzie się dnia 10. sierpnia 1900- o godz. 
l i /1/, przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. IV. w Delatynie licy­
tacya realności lwh. 361 ks. gr. gm. Delatyn.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę! jest ocenioną na 125 złr.

Najniższa cena wynosi 83 złr. 33 ct. a. 
w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
t j nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
t-rminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicia m  tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 14. czerwca 1900.

L. cz. E. 286/99 (19) (6208)
Dnia 22 sierpnia 1900 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. I»-j 
sądu tutejszego licytacya realności objęty013 
wyk. hip. 1. 354, 355 i 2 '/I. ks. gr. glB< 
kat. Śniatyn, z przynależnościami.

Nieruchomości te, oceniono na a) real­
ność objętą lwh. 354 na 620 kor., b) real­
ność objętą lwh. 355 na 520 kor., c) real­
ność objętą lwh. 21 na 736 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż n>® 
nastąpi wynosi ad a) 407 kor- 32 gr., ad b) 
212 kor. 66 gr., ad c) 490 kor. 66 gr.

Warunki licytacyjne i inne o d n o ś n e  do­
kumenta przejrzeć można sądzie tut. w biurze 
Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościaah bądz 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd* 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 10. lipca 1900.

L. cz. S. 8/00 (1»  6137 2 -3 )
E d y k t k o n k u r s ó w  y.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. w 
Brzeżanach zezwolił na otwarcie konkursu do 
majątku Edwarda Kwiatkowskiego, kupca W 
Podhajcach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę sądu kraj. i naczelnika sądu M- 
Fedyńskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy P. adw. drą R. Schwagera w Pod- 
hajcach.

Wierzycieli, wzywa się, ażeby na audy 
encyi wyznaczonej na dzień 30. lipca 19Ó0
0 godz. 10 przed południem w c. k. sadziło 
powiatowym w Podhajcach, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania inne­
g o  i  . je g o  z a s t ę p e j  i  p r z y s t ą p i l i  d o -  -n j-001’11 
wydziału wi rzyeieli.

W zyja się także tycli wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczeniami, aby roszczenia swe cho­
ciażby co do nieb spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym w Pod­
hajcach najdalej do dnia 31. sierpnia 1900 a 
na audyencyi likwidacyjnej na dzień 10. wrze­
śnia 1900 o godz. 10 przedpołudniem w tym­
że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosie przez ponowne, zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas u- 
rzędujących, powołać ostatecznie wolnym wy­
borem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze, ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Pod­
hajcach lub w pobliżu Podhajce, mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla do­
ręczeń.

B-zeżany, dnia 17. lipca 1900.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. hip. 23 99 (5703 3— 3)

Nieobecnemu Janowi Demciuchowi przed­
tem w Bezbrudach ma być doręczoną uchwała 
tabularna z 7 stycznia 1899 hip. 23/99 doty­
cząca realności lwh. 436 gminy Żelechów 
wielki.

Ustanowiony celem strzeżenia praw .Jana 
Demciueba kuratorem c. k. notaryusz Mo­
krzycki w Kamionce strum. będzie zastępyw ł 
go, dopóki się w sądzie nie zgłosi lub pi ł -  
nomoen:ka n ;e ustanowi.

<X k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka strum., dnia 3. lipca 1900.
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® ”sr S- ® *° o n3 D £  5" o* DD-ê  • -5 . _  j o  Q j cc rr -  E5 S 35 NB »®. O n s  ®_ tSD ng ero ^ p- C3
“  o  <-1 r» ir- “ • B -
^  g -g  &v & r  « „

P . N ^ S «

■§ S ,^  m ® * B ^  80
N-g, 5 N^.CO - , _ N  Ol b  03 a  ; «  r ,r~~, O . J <3 — - CO O  >— * "P P j  COP i <̂1 ^ ft1 B > CD ęo 1—Ł ■ —-

c?

B-r-

0

i>£>
-  p ,J »<5 <—ł-
<  B  O  

— i—* Pp, 5  ^

. CO S3

-«b. 2. cl, a  2. ~ ® “"2  okr«D K " <pre___

l - O  < ^ ^ r r  " r 5 . $  t o
^  L  cl 2 .  CD P  “l 1» B a  N g. r  m -1

B,*t3  
P  o
fa* ^  

H- &

3 ^
cE. of= s
00  5 ’
co jp 
co

■ ^  o* S~ 3 .  ct. n  S -  g  w

o ^ d  ^  «■  o ” E  .P  ®  55TP"
tr* o. oo _ Ę  B  2
0>* po ęo 
Q'a ^Ct> S  cCD
t^ 3

*  m  p  p j w
^  °  - ‘g  5: ^  S rj*t 0 s : p  o -

5.^5 g ^ a g - f  §•* g  ^  S
h -  1—< »—ta- . w. _ >-—» co ' ci>~i e -̂ _̂  r ,

o -j są <  eo §<5. O
o~
0

g. N ® 3 £ ‘ 

s  3P  £. ® ^  w ^
N  <  ^5 CC ^  &
co &T-  o* i?  't?  o .

S.-S-p-g 8- E  
s r :  g ®  3 » ^  3  ° '

-d; ^  Ę” £i o  o . o  ^ SŁ.n-
SD

oZ Ci- rs cd >-ii p r^  PT P erf r—.

» cc r/5 
P  B  5°
C0 H-- po 

p» Bp

5* ^r

° ’ '-p Ĉ? >7-j
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10 (dziesigć) posad pomocników stacyjnych w 1Y. 
kategoryi sług.

0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

900 k o r o n

Pomieszkanie w naturze lub przypadające 
w poszczególnych stacyach kwaterowe.

Uniform w naturze.

Ukończona szkoła wydziałowa lub ludowa, znajomość 
języków: niemieckiego i polskiego (lub ruskiego) 

w słowie i piśmie.

Z dobrym skutkiem odbyta praktyka trzymiesięczna 
przy c. k. urzędzie kolejowym.

Egzamin przepisany dla pomocników stacyjnych.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

Koniec sierpnia 1800.

Czas służby przebytej w wojsku będzie przy bezpo- 
średniem przejściu wliczonym do czasu służby kole­
jowej za dodatkowem uiszczeniem wkładek statutem 
przepisanych do funduszu pensyjnego względnie 
prowizyjnego. —  Do podań należy dołączyć certyfi­
katy w oryginale lub w uwierzytelnionym odpisie, 
który musi być także własnoręcznym podpisem 
kompetenta zaopatrzony, niemniej też świadectwo 

lekarskie zupełnego fizycznego uzdolnienia.

Miejsca do obsadzenia

Przy którym urzędzie 
posada opróżnioną 

została
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Potrzebne wiadomości 
i inne warunki 

wymagane dla tej 
posady
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Władze, urzędy lub 
przedsiębiorstwa do 
których mają, być 
wniesione podania

Termin do wniesienia 
podań i dzień od 

którego tenże liczyć 
się ma
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10 (zehn) Stationsgehilfenposten in der IV. 
Kategorie der Diener.

Bezeichnung der zu 
besetzenden Stellen

K. k. Staatsbahndirection Lemberg.
B enennung  der B ehorde, 

bei w elcher die Stelle in  
E rled ig u n g  gekommen ist.

900 K r 0 n e n W Jahres-
gehalt

M
it 

dieser 
D

ienst- 
stelle 

yerbundene 
Beziige 

an

— nr

Naturalwohnung oder das systemisirte Quartiergeld. Quartiergeld

Uniform in Natura. Emolumente

Absolrirte Burger- oder Yolksschule, Kenntnis der 
deutsehen- und poinisehen (ev. ruthenischen) 

Sprache in Wort und Schrift.

Erforderliehe Kennt- 
nisse und sonstige 

Bedingungen zu dereń 
Erlangung

mit gutem Erfolge abgeleistete dreimonatliche 
Probepraxis bei einem k. k. Bahnstationsamte der 

k. k. Staatsbahnen.

eine 
Probe- 

praxis 
und 

yon 
w

elcher 
Zeit

Ob 
fur 

den 
betreffenden 

D
ienstposten 

erforderlich 
ist

Die Abfertigung der Stationsgehilfenpriifung.

die 
A

blegung 
ejner 

Priifung

K. k. Staatsbahndireetion Lemberg.

Behorden, A inter, U nter- 
nehm ungen  ete. wo die 

Oom petenzgesuche 
einzubringen  sind

Bis Ende des Monates August 1900.
Bewerbungstermin 
und von welchem 

Zeitpunkte angerechnet

Die im Militarverbande zugebrachte Dieustzeit wird 
in die Eisenhahndienstzeit beim unmittelbaren Uber- 
tritte gegen nachtragliche Leistung der statuten- 
massigen Einzahlungen in den Provisionsfond fur 
die seinerzeitige Provisionsbemessung angerechnet. 
Die Oompetenzgesuche miissen mit den gesetztlichen 
Certificaten in dem Originale oder in beglaubigter 
Abschrift, letztere ebenfalls mit der eigenhandigen 
Namensfertigung des Bewerbers yersehen, sowie 
mit einem arztlichen Zeugnisse uber die yollkommene 

korperliche Eiistigkeit belegt sein.
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H r e b p t i
od wyrazu petitem  l 1/'* cćfrta, tłustym

petitem ?• centy.

n s p rzerab ia  najm ocniej zbite mate-
tfw u l i  race zu p ełn ie  j a t  nowe. D relichy 

n a  pokrycia , począwszy od 50 et. za m etr, poleca 
speoyalna p racow nia k o łd e r i m ateraców  J ó z e f a  
S c U u s t e r a ,  Lwów, ul. K opernika 1. 5.

W  wyższym niem ieckim  i n s t y t u c i e  p a -  
n i e f i s k i m  rozpoozyua się k u rs 2 wrze­

śnia. P en sy o n a rk i i ekstern istk i zostają pod na jdo ­
godniejszym i w arunkam i przyjęte. Córki jdoerów  i 
urzędników  m ają m iżenie. O bjaśnień udziela do 2 
s ie rpn ia  p a n i M atlas, Z im orowicza 12, Lwów

A

Louis Krause
f a b r y k a  b i c y k l i

dla inwalidów  
Leipzig-Gohlis >T. 8

fabrykuje od 20 la t d la  cierpiącyoh na nog i i dla 
celów g im nastyk i leczniozej sam ojadące koła (d la  
inw alidów ) z siłą  ręczną. Tysiąoe już  dostarczono. 

Proszę żądać (bezp łatn ie) p rospekta i illustracyę.

O strzeżenie,
Niniojszem ośyviadczam, że dla p. 

Romana Midowicza w Krakowie żadnych 
weksli nie podpisywałem, jeżeliby jakie | 
w  obiegu były, takowych, jakoteż ża­
dnych innych rachunków płacić nie  
będę.

Kraków, dnia 23 lipca 1900.
K s. Teofil Midowicz.

poleca

przapr o w a  d g e n ia
w węzach patentowanych 

koleją i w miejsen
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

H o n k u p s

na jedno miejsce dla sieroW w Zakła­
dzie Sióstr Miłosierdzia św. Kozimierza we 
Lwovue w wieku od 7 roku. Kandydatki mają 
być urodzone w Galieyi i wnieść mają swoje 
prośby, zaopatrzone w świadectwa cbrztu, 
ubóstwa, moralności i zdrowia, jakoteż śmierci 
przynajmniej jednego z rodziców, do komisyi 
Instytutu ubogich chrztścian w pałacu łaciń­
skiego Areybiskupstwa we Lwowie.

Lwćw, dnia 21 lipca 1000.
Ks. Z. G o r a z d o w s k i ,

sekretarz.

si m i
Mickiewicza 18

o d  6 - t e j  z r a n a  d o  1 0 - t e j  w i e c z ó r

Właściciel CHARLES LOISSET.
Nauka jazdy dla part i panów.

W ypożyczalnia wierzchowców
(godzina d la  panów  1 zł., dla pań  1 zł. 50 c t.)  
K u r s  p rz y g o to w aw c z y  jazdy  konnej d la  Pp. 
jednorocznych  ochotników, w stępujących w 'e- 

sieni do kaw alery i.
T r e s u r a  wierzchowców i koni pojazdowych, 

jako też  ko rek tu ra  zepsutych koni. 
Zawsze znakomicie objeżdżone wierzchowce 

do sprzedaży.

D o  s p p z e d k n i a
4-letni w ałach, wierzchowiec, cena 300zł. 
9-letnią klacz angielska, wierz­

chowiec dla dam . . . .  2 0 0

9-letni w ałach , wieiłżchowiee
dla dam ..................................... 2 0 0  „

Bliższa wiadomość ul. Mickiewicza 1. 8  

w  podwórzu na prawo.

Jako moją speCyalność od 
lat 38 polecam znakomita 
wyręby nożownicze z fa­
bryki angielsk:ej Geo. Hi- 
des z Son. Benckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże Stołowe i de­
serowe. Kuchenne elasty­
czne do ciast i m ięsiw  i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, B rzy tw y  
a n g ie lsk ie  td  zł. 2 do 3, H en- 
eke lsa  i A rbcnza. M aszynki 
do s trz y ż e n ia  w łosów , Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

  możliwie niskich.

A n t o n i  H & l s k i
ł i .£ b n .d .© l ż e l e u z f i - y  

L w ó w ,  p l a c  M a i y a e k a ?  1 . 9 .
Cenniki na życzenie.

Handel kawy i herbaty chi.isko-rossy:sKisj
E D M U N D A  B I E D  Z. A

w e  L w o w ie ,  p la c  M a r y a e k l  10
poleca

b a t ę
i ] v> V? G, f? O

540

■ 3P5; i 01 Jli
V* k iło  O o n g o ..............................................z ł .  l.t-0

„ tedu .H cm g czarna  . . . „ 2 .—
„ zbiór m ajowy . . . .  „ 3.—
„ Kaysow czarn a  . . . . „ 4 ,—-
„ M sJange de L ond. . . . „ 4 .—
„ W ysiew ki herbaciane . . „ 1 ,3 0
„ W ysiew ki herbac iane  n a j­

lepsze ............................ „ 1 .6 0

poleca najlepsze gatunki
K A W Y

o sm aku oaystym i arom atycznym , k tóry  
rozsyła  franko dpłąapne do kużdej staeyi 

pocztowej,.. l?/4 k ilogr. w w oreczku: 
Porto rico  . . . .  zł. p .— , kł. — 00
Cuba grubo z ia rn is ta  „ 9 5 u „ — 9 9
Ceylon zielona . . „ 10.— „ 1.—

przednia  . . „ 10.40 „ 1-04
„ g ru b o z ia rn is ta  „ 10.75 „ 1.08

perłow a . . „ 10.75 „ 10-8
M oeca arabska aiom  „ 10.75 „ 10.8
Ja w a  zło ta  . . . . „ 10.75 „ 1-08

Spakowania me liezy się. Zamówienia z prow incji wysyła się odwrotną poczta.

L . 1 4 2 1 /9 0 0

Ogłoszenie.
( 1 - 3 )

Dyrekcya gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wypowiada ni niej - 
szem na podstawie §. 63 statutów pp. 
Filipowi Backer, Johanowi Porfirin, 
Luizie Porfirin, Ludwikowi Jathon, F i­
lipinie Schmidt, Jakóbowi Ruckeman, 
synowi Henryka, Fdipowi Ruckeman 
synowi Michała I Filipowi Ruckeman 
synowi Henryka, Ferdynandowi Piei- 
fer, Dawidowi Mack, Jakóbowi Hólm, 
Georgowi H ó lm , Filipowi Hólm, Fer­
dynandowi H ólm , Filipowi Heuchert, 
Teodorowi Baszta synowi Maksyma, 
Jakóbowi Andreas, M ichałowi Rucke­
man synowi Michała, Jakóbowi Riicke- 
raau synowi Michała, M aigarecie z 
Bauerów Ruckeman, Jakóbowi Walter, 
Zofii Walter ur. Ruckeman, Johanowi 
Tempel, Filipowi W agner synowi Fili­
pa, Johanowi Ruckeman synowi Mi­
chała , Adamc wi G erlieb, Ewangeli­
ckiej szkole w Zborze, Piotrowi Pate- 
ryn, Simie Reiter i likowi Lesiuk, ka­
pitał 11.851 zł. 4.3 ct. a. w ., czyli 
23 702 koron 8 6  hal. listami zasta­
wnymi pochodzącej z większej sumy 
2 1 . 1 0 0  zł. a. w. na hipotece ciał hipo­
tecznych z rozparcelowania dóbr Z bora 
powstałych w  powiecie Kałuskim po­
łożonych, intabulowany, z tego Towa­
rzystwa wypożyczony z dniem 30. 
czerwca 1900 jeszcze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kred. 
ziemskiego wzywa w ięc wyżej wym ie­
nionych właścicieli ciał hipot. z rozpar­
celowania Zbóra dóbr powstałych, a- 
żeby wypowiedziany kapitał w przecią­
gu sześciu m iesięcy dą kasy galic. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego zło­
żyli pod rygorem egzekucyi, a m iano­
wicie przymusowej sprzedaży rzeczo­
nych ciał hipotecznych.
We Lwowie, dnia 27. czerwca 1900.

a M v  n a g n io t e k ,  k o s t n ic a  i  b r o ­
d a w k a  zostaje w  krótkim czasie 

i  p e w n ie  i  b e z  toolu usunięty przez 
samo namoczenie znanym chlubnie 

i jedynie p r a w d z iw y m  aptekarza Rad- 
laucra ś r o d k ie m  n a  n a g n io t k i  (t. j 
Salicylcollodium) z Kronen-Apotheke 
Berlin. Karton 80 hal. Skład w  aptekach 

i drogueryach.
O strzega się p rzed  naśladow nictw em .

D o  P . T .  Właścicieli 
k o n i  !

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek,

B r z o s k w i n i e
najlepszego gatunku, dla handlarzy delikate­
sów polecenia godne, 5-kilogr. koszyk poczt. 
2  z t. 5 0  ct.; jabłka, gruszki, najlepsze ren- 
gloty, rajskie jakłka, zielona papryka, ogórki, 
wszystko w 5-kilogr. koszykach poczt do każ­
dej poczty bez liczenia opakowania 1 zł. 6 0  ct. 

Petr>ovits £&
W ersch c tz  (W ęgry pcludn.)

Ir­an na sijtjły i łóżku, i t. p. znajduje 
się w  składzie

dyw anów  
„Au 
w k  Lwowie, 

ul. Syksiitóka 6 ,

MF' )  W  2 .9

' " J  '.'F i'11--Micki-wii-za 4
U lgi w spłatach wedle umowy. 

Ofifiniki gTióis i frd&jco. 99

Przeprowadzenia w  patentowanych w o ­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętom, drogą kołową 

także' w  miejscu
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4 tomy powieści: Klemensa Junoszy „WNUCZEK 
A, Miecznika „OWANES OHANA“, K. Laskew-

„ZU ŹY TY “, St. A riela  „13ŁU D Y “ 
co kwartał tom otrzymają jako 
P R E M I U M

prenumeratorzy galicyjscy

„ T Y C - O D N I E A  M Ó D  i  P O t t f f i Ś C ! "
pismo ilustrowane di a kobiet.

Wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i prze­
kładów, różnych artykułów literackich, przepisów kucharskich i go­
spodarstwa domowego, najświeższe obszerne korespondencje z Pa­

ryża, Londynu, W łoszech etc. o modach oraz 
osobny bogato ilustrowany dział 

poświęcony wyłącznie modom (do 2 0 0 0  ilustracyj mód), kroje ( 1 2  

wielkich arkuszy rocznie) tablice haftów i robót kobiecych etc. 
Cena prenumeraty w e Lwowie kwartalnie 1  zł. 8 0  ct. —  na pro- 
wincyę 2  zł. SB© ct. —  Rocznie 7  zł. SB© ct. —  z przesyłką

rocznie 8 zł. 8© ct.
P ren u m era tę  p rzy jm u ją  G łó w n a  E k sp e d y c y a  T y g o d n ik a

m ó d  i p o w ie śc i
L w ów , Pasaż H ausm ana 1. 9

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
Na żądanie uumera okazowe. Prospektu gratis i  franco.

m i e s i ę c z n i k  n i u ^ c z n ©  -  n u t o w y .  

Wychodzi w  zeszytach, zawierających od 24 stronili nut.

„Meloman45 rozpowszechnia tylko wyborowe nowości m uzy­
czne, d a j e  rocznie 100 utworów m elodyjnych, wdzięcznych do 
gry lub do śpiewu.

Ij Kii. tr e ść  k a ż d e g o  zęsv.ytu z ło ż ą  s ię  4 — 5 k o m p o zy ey j sa lu m .w y cli im  fo r te ­
p ia n , 2 - 3  do śp iew u , po je d n .j  : na t-kw .ypee i do ta ń ca . 11 tw ó r  na  4  jb| J 0 b ęd z ie  
z a m ie sz c z o n y  raz n.s k w a r ta ł.

W s p ó ip r  .feiiwnicl^śo ^ M e l o m a n o w i ”  p r z y rz e k l i  p p . : Adamowaki W., Bar-  
cewtez  St.,  Borkow ski B., H w nrzaczek  A., Grossirian L., lo teyko  T. ,  K onopasek  F., 
Muszyński P.. M łynarski  E., Miinchheimor A ,  Noskowski Z., Rużyczkl A., Rzepko W., 
S c a n en fe ld  A„ Żeleński W i włolu in n y ch .

U it»61ężffie  od u tw o ró w  g w o jK ie h , R e d a k Ą '8 ,'w  tn ia r ę  n k a z y w a n i a  s i ę  i r » r -  
i o ś c i o w y c l i  n o w o ś c i  ' / i ig r a i i i c z i iy c l i ,  p o d a je  t: ik o v r o  j i i e z w ł o c a i i i e ; tym  sp osob em  
w y d a w n ic tw o  to s ta n o w ić  b o d z ie :  b i b l i o t e k ę  w y b o r o w y e H  u t w o i ó w  m u z y o z n y c h ,  
u m ie ję tn ie  w y te a n y c li  i d o s tę p n y c h  pod  w z g lę d e m  trudności, d la  n a jsz e r s z e g o  o g ó łu , 
in tM -esnjiw bgo s ię  dob rą  m u zyk ą.

R edaktor i W ydawca.: L e o n  C S io je c k .1 w  W u r a z a w i e .
Cen a p renum era ty : w e l^ w o w io  i n a  p r o w in o ę i z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą : kw arta ln ie  

2 z ł., półrocznie 4 zł , rocznie 8 zł.
Glównj, skład i ekspedycja ,,$5L L 0fl!!AHIA“ dka Galieyi:

Sokołowskiego Muro dzienników  we Lwowie P asaż  łla u sm a n a  9.
Kompleta z roku zeszłego nabywać można o ile zapas s ta rcz y  po cenie 8  zł.

Z drukarni Wl. Łozińskiego ul. Curniaekiego 1. 12, Telefon nr. 257. (Zarządca Wł. J Weber). Papier fabryk- fapi«;u J. EWkowahiefa


